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Od nowego roku zmniejszy się o trzy liczba posterunków policji w powiecie lipnowskim. 
Ten w Chrostkowie połączy się z Kikołem, Wielgie z Dobrzyniem nad Wisłą a Bobrowniki 
„wchłonie” komenda powiatowa w Lipnie. Ma to ułatwić komendantowi zarządzanie per-
sonelem. Ale mieszkańcom nie bardzo się podoba.

R E K L A M A

R E K L A M A

Lipnowscy kryminalni i nadzorujący śledztwo prokurator 
wyjaśniają okoliczności śmiertelnego pobicia 39–letniego 
mieszkańca miasta. 

– Słyszeliśmy o planach li-
kwidacji, ludzie są temu przeciw-
ni – mówi mieszkanka Chrostko-
wa. – To nie jest dobry pomysł. 
Znamy naszych policjantów od 
lat, każdy wie, do kogo ma się 
zwrócić. Poza tym czujemy się 
bezpiecznie. W urzędzie gminy, 
gdzie jest posterunek, ma siedzi-
bę bank, jest bankomat. Jak nie 
będzie na miejscu policji, to nie 
jestem pewna czy ktoś wieczo-
rem pójdzie wypłacić pieniądze.

Wójt gminy Chrostkowo Elż-
bieta Mazanowska nie chce się 
wypowiadać: – Oficjalnie nic nie 
wiem, dopiero dziś w południe 
mam spotkanie w tej sprawie.

Posterunek w Chrostkowie 
nie kosztował wiele komendy. 
Czynsz, który płaciła policja, 
był jej zwracany w formie dota-
cji z budżetu gminy na paliwo. 
Samorząd kupił kserokopiarkę, 
wymalował mundurowym trzy 
pomieszczenia, częściowo je wy-
posażył. Komendant tłumaczy 

jednak, że nie o oszczędności 
chodzi w jego reformie.

– Zaproponowane zmia-
ny poprzedzone są rozpozna-
niem logistycznym i analizą 
zagrożeń. Mają one ułatwić za-
rządzanie personelem – mówi 
mł. insp. Dariusz Garbarczyk, 
szef lipnowskich policjantów.  
– W gminach, z których zabie-
rzemy posterunki, funkcjono-
wać będą punkty przyjmowania 
interesantów. Poza tym, dzię-
ki koncentracji mundurowych  
w większych posterunkach, ła-
twiej będzie rozplanować urlopy, 
radzić sobie w razie zwolnień 
lekarskich. To będzie działać na 
korzyść mieszkańców. Planuje-
my także zorganizowanie noc-
nych patroli. 

Komendant chce również od-
świeżyć policyjne szeregi i zasilić 
je nowymi funkcjonariuszami. 
– Posterunek jest jak plebania: 
proboszcz i wikariusze powinni 
się zmieniać co jakiś czas – uwa-

ża mł. insp. Garbarczyk.
– Nie podoba mi się ta re-

forma. Do tej pory we Wielgiem 
policjanci byli mało widoczni 
i zatrzymywali tylko pijanych 
rowerzystów. Nie zawsze byli 
obecni w sytuacjach, w których 
powinni interweniować. Uwa-
żam, że zmiany w naszym poste-
runku są konieczne, ale powinny 
polegać na wymianie funkcjo-
nariuszy, by pracowali tu ludzie 
z zewnątrz – mówi mieszkanka 
Wielgiego.

Komendant zapewnia, że 
chętnie słucha głosu społeczeń-
stwa, zwłaszcza, gdy dotyczy on 
pracy policjantów. Można więc 
mieć nadzieję, że gdy mieszkań-
cy będą niezadowoleni ze zmian, 
już po ich wprowadzeniu, podję-
te wcześniej decyzje da się zmie-
nić. 

O szczegółach policyjnej re-
formy piszemy na stronie 3.

Adrianna Błaszkiewicz

     Lipno

Zmarł po pobiciu

Mężczyzna został zaatakowany 
w piątek w okolicy jednego ze skle-
pów przy ul. Mickiewicza w Lipnie. 
- Poszkodowany został przewiezio-
ny do szpitala. Obrażenia były tak 
rozległe, że zmarł po trzech godzi-
nach. O jego pobicie podejrzanych 
jest czterech mężczyzn – mówi 

Sześciolatki ze Szkoły Podstawowej w Łąkiem na lekcji rysowały symbole polskiej 
jesieni. Na zdjęciu Katarzyna Dudzińska, Aleksander Kaźmierowski, Cezary Jakub 

Kowalski, Sandra Matyjasik, Sebastian Nowicki, Kamil Raczkiewicz, Patrycja 
Szablewska, Ryszard Witkowski i Dawid Żurawski.

Anna Kozłowska z KPP w Lipnie. 
Bezpośrednia przyczyna śmier-

ci 39-latka będzie znana dopiero 
po przeprowadzeniu sekcji zwłok. 
Mieszkańcom Lipna, podejrzanym 
o pobicie ze skutkiem śmiertelnym, 
grozi nawet 12 lat więzienia.
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18–latek ze Skępego w minioną środę ukradł rower, stoją-
cy na parkingu jednej ze szkół.

      Lipno

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie
Zaginęła Bogusława Falkowska. 52–letnia mieszkanka 
Lipna 6 listopada wyszła z pracy i ślad po niej zaginął, nie 
wróciła do domu, nie nawiązała kontaktu z rodziną. 

R E K L A M A

      Dobrzyń nad Wisłą

Co z tymi pieniędzmi?

R E K L A M A

Po gradobiciu, które w lipcu przeszło przez gminę Dobrzyń nad Wisłą, pieniądze napływa-
ły do poszkodowanych z różnych źródeł. Do dziś najwięcej problemów jest z wypłaceniem 
odszkodowań od wojewody.

Kontrowersje budzą wnioski 
złożone do województwa. Obieca-
no po 6 tysięcy złotych dla rodzin, 
którym lipcowa nawałnica znisz-
czyła budynki mieszkalne. Pienią-
dze miały być wypłacone ze spe-
cjalnej rezerwy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. 
Chodzi o bezzwrotne zasiłki celo-
we dla gospodarstw domowych, 
stanowiące jedną z form pomocy 
rządu osobom poszkodowanym 
przez klęski żywiołowe. Na począt-
ku października do województwa 
złożono ponad 230 wniosków. Jak 
się teraz okazało, że pieniądze do-
stanie tylko 28 rodzin, spowodo-
wało to wielkie wzburzenie wszyst-
kich, którzy liczyli na pomoc.

– Nie wiemy, jakie kryteria 

przyjął urząd wojewódzki, rozpa-
trując złożone wnioski i dlaczego 
tylko tak nielicznej grupie osób 
przyznano pieniądze. W najbliż-
szym czasie ma to zostać wyjaśnio-
ne – mówi burmistrz Ryszard Do-
bieszewski.

Do poszkodowanych docierają 
sprzeczne informacje, nie wiado-
mo, kto w całej tej trudnej sytuacji 
zawinił: województwo czy urząd 
gminy? Do tego skarżą się, że 6 tys. 
zł dostały osoby, które najmniej 
ucierpiały w gradobiciu.

– W wyniku lipcowej nawałni-
cy, poza budynkami gospodarczy-
mi, ucierpiał mój dom. Straty, które 
ponieśliśmy, są ogromne. Wniosek 
o przyznanie 6 tys. zł złożyłam, 
myślałam, że pieniądze otrzymam. 

Bardzo się wzburzyłam, kiedy oka-
zało się, że nic z tego. Nie dość, że 
długo czekaliśmy na jakąkolwiek 
pomoc, to do tego jeszcze takie roz-
czarowanie. Najbardziej bulwersu-
jące jest to, że pieniądze otrzymały 
te osoby, które nie poniosły takich 
strat, jak ja i inni poszkodowani. 
Cała ta sytuacja jest dziwna, nie 
wiadomo komu wierzyć. Z pew-
nością nie zostawimy jej bez od-
powiedzi – mówi poszkodowana 
mieszkanka Kolonii Mokowo pani 
Perlińska.

Wszelkie niejasności mają być 
wyjaśnione na jutrzejszej sesji gmi-
ny. 

Do sprawy wrócimy.

Patrycja Wałęsa

Brak jakichkolwiek informacji budzi wzburzenie wśród poszkodowanych, którzy w tej całej sytuacji znów muszą liczyć tylko 
na siebie

Kobieta w dniu zaginię-
cia ubrana była w długi stalowy 
płaszcz, bluzkę w biało-siwe paski 
i spodnie rybaczki – żółte w brą-
zowe cętki. 

Rysopis zaginionej: wzrost 
około 171 – 175 cm, waga około 
70 – 89 kg, szczupła sylwetka cia-
ła, włosy proste, krótkie, ciemny 
blond, twarz trójkątna.

Policja wszystkich, którzy 
mają jakiekolwiek informacje do-
tyczące zaginionej, prosi o kontakt 
pod numerem alarmowym 112, 
997 lub 0 54 231 86 21, 0 54 231 
86 78.

Osobom, które nie chcą ujaw-
niać swoich danych, policja za-
pewnia pełną anonimowość.
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Kiedy poszkodowana zo-
rientowała się, że pojazd znik-
nął, powiadomiła o tym policję. 
Mundurowi od razu przystąpili 
do działania. Po przeanalizowa-
niu osób, które przewinęły się 
przez szkolny parking, namierzy-
li podejrzanego. Trop okazał się 

właściwy, bo rower odnaleziono  
w miejscu zamieszkania 18-latka. 
Nawet nie zdążył go schować, bi-
cykl stał w korytarzu.

Pojazd wrócił do właścicielki, 
a mężczyzna usłyszał zarzut kra-
dzieży.
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O szczegółach reformy w Komendzie Powiatowej Policji w Lipnie, która wejdzie w życie od 
nowego roku, z oficerem prasowym Anną Kozłowską rozmawia Adrianna Błaszkiewicz.

     Lipno

Sprawa załatwiona

R E K L A M A

R E K L A M A

W ubiegłym tygodniu, na prośbę jednego z naszych Czytelników, zwróciliśmy 
uwagę na brak miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych przed Powia-

towym Centrum Pomocy Rodzinie w Lipnie. Wkrótce po naszej interwencji przed 
instytucją pojawiły się oznaczenia dwóch miejsc postojowych z przeznaczeniem 

dla inwalidów. W ich imieniu dziękujemy staroście Krzysztofowi Baranowskiemu 
za niezwłoczne załatwienie sprawy.
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– Czy w Chrostkowie, Wiel-

giem i Bobrownikach, po likwidacji 

posterunków, będą funkcjonować 

punkty przyjmowania interesan-

tów? W jakich godzinach będą 

czynne i gdzie się będą mieścić?

– Słowo 
likwidacja źle 
się kojarzy, 
p l a n o w a n e  
w nowym 
roku zmiany 
z d e c yd ow a -
nie lepiej na-
zwać reformą. 
Zgodnie z we-
wnętrznymi przepisami regulują-
cymi służbę dzielnicowych, każdy 
funkcjonariusz co najmniej jedną 
godzinę powinien poświęcić na 
pracę biurową. Pozostały czas ma 
pracować na terenie gminy. Dys-
ponując służbowym telefonem ko-
mórkowym, będzie osiągalny dla 
społeczeństwa. Zakładaną istotą 
zmian jest, aby dzielnicowi byli do 
dyspozycji lokalnej społeczności 
16 godzin na dobę. Trwają jeszcze 
rozmowy  z władzami samorządo-
wymi, co do ostatecznej lokalizacji 
punktów przyjęć. Chcielibyśmy, 
aby mieszkańcy – przy okazji za-
łatwiania innych spraw – mogli 
mieć łatwą do nich dostępność. 
Informacje o miejscu i godzinach 
przyjęć będzie można znaleźć 
na naszej stronie internetowej,  
w miejscowych urzędach, w lokal-
nej prasie. 

– Czy zaplanowana przez ko-

mendanta reforma nie zwiększy 

kosztów funkcjonowania policji, 

skoro będzie trzeba wydać pienią-

dze na paliwo, by policjanci np.  

z Chrostkowa dojechali 15 km do 

Kikoła etc.? Dotąd przecież policja 

szukała tych środków w gminnych 

budżetach.

– Wstępnie szacujemy, że 
reforma nie powinna zwiększyć 
dotychczasowych kosztów funk-
cjonowania naszej jednostki. Ko-
mendant nie ukrywa, że – tak jak 
dotąd – liczy na wsparcie �nanso-
we władz samorządowych. Prze-
cież chodzi o priorytetową sprawę, 
bezpieczeństwo lokalnej społecz-
ności, co jest naszym wspólnym 
celem i zadaniem. Przygotowując 
reformę komendant, odpowiada-
jący za bezpieczeństwo w całym 
powiecie, brał pod uwagę w szcze-
gólności zwiększenie mobilności 
policjantów i racjonalne wyko-
rzystanie sił i środków, których 
zwiększona koncentracja pozwoli 
na zapewnienie pełnienia całodo-
bowej służby w terenie. Ponadto 
reforma pozwoli na przesunięcie 
kilku etatów z pionu kryminal-
nego do pionu prewencji. Jest to 
działanie oparte na zasadzie „lepiej 
zapobiegać, niż leczyć”. Do dyspo-
zycji dzielnicowych w Chrostko-
wie, Wielgiem i Bobrownikach 
pozostawione będą radiowozy.  
W przyszłym roku komendant 
planuje wyposażyć dzielnicowych 
w skutery i tak zaplanować służbę, 
aby dzielnicowi np. z Chrostkowa 
do Kikoła dojeżdżali doraźnie, bo 
miejscem pełnienia ich służby bę-
dzie gmina Chrostkowo.  Reforma 
pozwoli także na zwiększenie o je-
den etat stanu policjantów ruchu 
drogowego - to ważne, bo  pełnią 
oni służbę w całym powiecie.

– Czy posterunki w Dobrzyniu 

i Kikole zyskają dodatkowe lokale, 

skoro zwiększy się liczba pracują-

cych tam policjantów?

– Dzięki przychylności i 
zrozumieniu władz samorządo-
wych Dobrzynia w przyszłym 
roku, przypuszczalnie w kwiet-
niu, policjanci przeniosą się do 
nowej siedziby, zaadaptowanej 
na nasze potrzeby. Natomiast 
w Kikole obecna siedziba  po-
sterunku jest wystarczająca, 
aby zapewnić  funkcjonowanie 
9–osobowej załogi. Policjanci 
będą pracować na trzy zmia-
ny, więc tłoku w posterunku 
nie będzie. Policjanci prewen-
cji powinni pracować w terenie,  
a czas pobytu w budynku ograni-
czać do niezbędnego minimum. 

– Jakie plusy, oprócz ułatwień 

w zarządzaniu, widzi komendant  

w tej reformie?

– Odpowiedź już padła. 
Dane statystyczne jednoznacznie 
wskazują, że najbardziej zagro-
żonym terenem jest miasto oraz 
gmina Lipno i Skępe. Stworze-
nie 9-osobowych posterunków, 
pełniących całodobowo służbę, 
pozwoli na nie absorbowanie  
lipnowskich policjantów służby 
patrolowo-interwencyjnej np.: ob-
sługą  nocnej interwencji w Kikole. 
Z  drugiej strony obecnie policjan-
ci z posterunków pełnią doraźnie 
służbę w Lipnie, w pomieszcze-
niach dla osób zatrzymanych. 
Zgodnie z  założeniami reformy, 
nie będą do tej służby angażowa-
ni.

Adrianna Błaszkiewicz

fot. KPP



    Powiat

Grypa atakuje

Czwartek, 26 listopada 2009

Aktualności4
www.cli.info.pl

W powiecie lipnowskim na grypę i podobne infekcje choruje ponad 120 osób. Pojawiła 
się także informacja, że objawy zarażenia wirusem typu AH1N1 stwierdzono u jednegoÊ
z lipnowian. Nie jest to jednak prawda.

R E K L A M A

Państwowy Powiatowy In-
spektor Sanitarny Mirosław 
Grzybowski zaprzeczył pierw-
szym prasowym doniesieniom. 
– Nie odnotowaliśmy do tej pory 
przypadku chorego na grypę typu 
AH1N1 – mówi.

Informację sprawdziliśmy 
także w sanepidzie wojewódz-
kim.

– Pojawiły się wieści o chorym 
na grypę typu AH1N1 z Lipna, 
jednak w związku z tym, że ludzie 
klasy�kowani są według miejsca 
zameldowania, mogło pojawić 
się przekłamanie. Ta osoba jest 
zapewne jedynie zameldowana  
w Lipnie i nie przebywa na terenie 
powiatu, stąd to nieporozumienie  
– informuje rzecznik prasowy 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-

Epidemiologicznej w Bydgoszczy 
Stanisław Gazda.

Do tej pory w naszym wo-
jewództwie objawy grypy typu-
AH1N1 potwierdzono u dziesię-
ciu osób.

– Wszystkie przechodziły ją 
bez powikłań, wychodzą już ze 
szpitali. Nic nie zagraża ich życiu 
ani zdrowiu, także powinniśmy 
się cieszyć – mówi Gazda. 

W ubiegłym tygodniu ab-
sencję powyżej 40 proc. zanoto-
wano w trzech przedszkolach,  
a w trzech podstawówkach i jed-
nym gimnazjum frekwencja wy-
niosła poniżej 80 proc. 

– W tym tygodniu do przed-
szkola uczęszcza zaledwie połowa 
milusińskich. Myślę, że rodzice 
nie przyprowadzają części dzieci 

ze względów pro�laktycznych – 
mówi dyrektor Przedszkola Miej-
skiego nr 3 w Lipnie Krystyna 
Smolińska.

W przedszkolu oraz szkole 
podstawowej w Radomicach licz-
ba dzieci nieobecnych nie prze-
kracza 20 proc. – Od kilku tygo-
dni statystyki utrzymują się na 
takim samym poziomie – mówi 
dyrektor Jolanta Kruszyńska.  

Spokojna jest także dyrek-
torka Szkoły Podstawowej w Skę-
pem. – Do szkoły nie uczęszcza 
jedna piąta uczniów. Wydaje mi 
się, że nie ma szczególnego za-
grożenia – mówi dyrektor Maria 
Stankiewicz.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Sanepid, w związku ze wzrostem zachorowań na infekcje 
grypowe, zaleca ściśle przestrzegać reżimu sanitarnego. 

– unikaj bliskiego kontaktu z osobami wykazującymi objawy 
grypopodobne. Kiedy sam jesteś chory, zachowuj odpowiednią 
odległość od innych osób tak, aby chronić je przed zachorowa-

niem 

– jeśli wystąpią u Ciebie objawy grypowe: gorączka, ból głowy, 
bóle mięśniowe, osłabienie, kaszel, brak apetytu, katar, ból gardła, 
czasami biegunka i wymioty (zwłaszcza u dzieci), po konsultacji  
z lekarzem pozostań w domu

– kiedy kaszlesz i kichasz, przykrywaj usta i nos chusteczką. 
osobom chorym zaleca się stosowanie maseczek. To pomoże za-

pobiec zakażeniu wirusem innych osób 

– myj często ręce wodą z mydłem, a najlepiej preparatem de-

zynfekcyjnym,

– unikaj dotykania oczu, nosa i ust (wirusy i bakterie często 
rozprzestrzeniają się, gdy ludzie dotykają skażonych powierzchni, 
a potem oczu, nosa i ust) 

– unikaj skupisk ludzkich (sklepy, baseny, galerie handlowe 
itp.)

Przedszkolaki z Chrostkowa są jednymi z nielicznych, których grypa nie dotknęła
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      Lipno

Kolejne podwyżki
W lipnowskiej placówce opiekuńczo-wychowawczej, otwartej pół roku temu, mieszka 
obecnie 31 wychowanków. Wychowawcy starają się dzieciom stworzyć namiastkę nor-
malnego domu – bezpiecznego, pełnego zrozumienia i miłości.

– U mnie metr sześcienny ciepłej wody kosztuje 75 zł! Zgo-
dziłbym się z tym, gdyby wszyscy płacili te same stawki, 
ale żeby w jednej miejscowości były takie rozbieżności? 
– ubolewa nad podwyżką opłaty za podgrzanie wody jeden Ê
z mieszkańców budynku przy ulicy Mickiewicza. 

Wielofunkcyjna Placów-
ka Opiekuńczo-Wychowawcza  
w Lipnie funkcjonuje od sześciu 
miesięcy. O utworzenie miejsca, 
które stanie się przystanią dla 
dzieci z rodzin, które nie potra�ą 
radzić sobie z problemami, za-
biegał od dawna Sąd Rejonowy  
w Lipnie. Powstanie instytucji, łą-
czącej funkcję domu dziecka oraz 
pogotowia opiekuńczego, było 
niezbędne. 

W maju w ośrodku zamiesz-
kało sześcioro dzieci. Obecnie 
przebywa tam 31 wychowanków 
w wieku od 5 do 18 lat. Pieczę nad 
nimi sprawuje 11 wychowawców, 
pracujących na trzy zmiany. 

– Początkowo nasza instytu-
cja miała być wielofunkcyjna. Na 
terenie bursy funkcjonować mogła 
także szkoła, która jednak osta-
tecznie nie powstała. Nasi wycho-
wankowie mieszkają w placówce, 
uczęszczają natomiast do odpo-
wiednich szkół miejskich – mówi 
dyrektor placówki Iwona Mikołaj-
czyk.

Dzieci po szkole wracają do 
placówki. Jedzą obiad, odrabiają 
lekcje, spędzają czas na zabawie. 
Wychowawcy z każdym pracują 
indywidualnie.

– Wychowankowie mogą 
uczestniczyć w różnego rodzaju 

zajęciach plastycznych, muzycz-
nych oraz sportowych, zgodnie 
z zainteresowaniami. Mogą ko-
rzystać z komputerów z dostępem 
do internetu, w ciszy poczytać, 
odpocząć na kanapie, oglądając 
telewizję czy po prostu porozma-
wiać z wychowawcą o nurtujących 
ich problemach, a tych jest wiele 
– mówi pracownik socjalny Maja 
Komorowska-Kitler. 

– Wychowanków mogą także 
odwiedzać rodzice. Jest przygoto-

wany pokój odwiedzin – podkre-
śla pedagog Beata Kmieciak.

Dzieci w placówce mają czuć 
się jak w prawdziwym domu. In-
stytucja, prócz stołówki, dyspo-
nuje także aneksami kuchennymi, 
dzieci mogą robić naleśniki, gofry. 
Wychowankowie otrzymują kie-
szonkowe, za zgodą wychowaw-
ców wychodzą do miasta, odwie-
dzają bliskich.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska

Tomek, Kamil i Ela lubią spędzać czas w sali telewizyjnej

Weronika, Tomek, Ela, Jagoda, Kamil, Patrycja i Olek lubią spędzać czas z terapeutkami Magdaleną Krycką i Dorotą  
Twardowską. Podczas jednych z zajęć terapeutycznych dzieci przygotowały Anioła Stróża, który strzeże bezpieczeństwa 

mieszkańców placówki

Grzesiek i Paweł często grają w gry komputerowe
Patrycja, Monika, Bartek i jedna z wychowawczyń Marlena 

Klaban w pokoju Patrycji
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Nowe ceny za ciepłą wodę  
w budynkach, którymi administro-
wał Zakład Obsługi Komunalnej 
Miasta Lipna, obowiązują od tego 
miesiąca.

– Podwyżki ryczałtu związane 
są z kosztami, jakie zakład ponosił. 
Każdy budynek został rozliczony 
indywidualnie. Wysokość podwyż-
ki uzależniona jest przede wszyst-
kim od ilości zużytej wody i liczby 
mieszkańców, którzy z niej korzy-
stają. Jeżeli korzysta większa liczba 
użytkowników, automatycznie ilość 
rozliczana jest na większą liczbę 
osób i cena jest niższa. Mogą poja-
wiać się także ubytki wody, za które 
zapłacą mieszkańcy, związane np. ze 
stanem sieci czy nawet przekrojem 
rur – tłumaczy podwyżkę likwida-
tor ZOK-u Elżbieta Górska. 

Z najwyższą ceną za podgrza-
nie metra sześciennego wody mu-
szą uporać się mieszkańcy budynku 
przy ulicy Mickiewicza 40 a. Po pod-
wyżce zapłacą 74,42 zł, o prawie 70 

proc. więcej niż dotychczas. Prawie  
o połowę więcej zapłacą też miesz-
kańcy Mickiewicza 26 a. Przed 
podwyżką było to 40 zł, po – 57, 
40 zł. Zwyżki cen nie ominęły tak-
że mieszkańców osiedla Reymonta.  
W „2” zapłacą 59,77 zł (przed pod-
wyżką 57,10 zł), w „4” 35,33 zł 
(przed podwyżką 32,65 zł). 

– Dopóki nie zostanie rozwią-
zany problem kotłowni olejowej, 
ceny będą wysokie. Mam nadzieję, 
że PUK szybko zrealizuje zapowie-
dzianą inwestycję i na naszym osie-
dlu pojawi się przyłącze do kotłowni 
miałowej – dodaje mieszkaniec uli-
cy Mickiewicza.

Ciepła woda zdrożała także  
w zasobach spółdzielni mieszka-
niowej. O nowych cenach poinfor-
mujemy w przyszłym tygodniu, bo 
prezes oraz główna księgowa spół-
dzielni byli nieobecni. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Skóra do kontroli
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      Kikół

Ministerstwo odda

12 grudnia mieszkańcy gminy będą mieli okazję skorzystać 
z bezpłatnych konsultacji dermatologicznych.

     Kikół

Wojna o gołębnik
Od ponad trzech lat mieszkaniec Kikoła walczy z samorzą-
dem. Chce, by została zlikwidowana hodowla gołębi na 
działce, której jest współwłaścicielem. Przewodniczący 
rady gminy Jarosław Rosłonowski tłumaczy, że nie ma ta-
kiej możliwości.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Ignacego Antoniego Zboińskiego w Kikole. Uczniowie: Aleksandra Bartosz, Kinga 
Dąbrowska, Hubert Gajdkowski, Karolina Gęsicka, Nina Górczyńska, Julia Jagielska, Olaf Kiełkowski, Marta Kolasińska, 

Kamil Kolasiński, Mateusz Kowalski, Konrad Krasiński, Oliwia Krażewska, Kacper Mędrkiewicz, Natalia Nowatkowska, Jakub 
Nowatkowski,  Szymon Mateusz Olszewski, Arkadiusz Rudnicki, Kacper Wajs. Wychowawczyni Bernardyna Jasińska.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Ignacego Antoniego Zboińskiego w Kikole. Uczniowie: Weronika Brzozowska, Rafał 
Drozdowski, Jakub Łukiewski, Dorota Młotkowska, Mikołaj Paradowski, Alicja Pawłowska, Julia Rogalska, Piotr Skopiń-

ski, Jakub Stańczyk, Alicja Szymańska,  Jakub Urbański, Artur Wiśniewski, Piotr Wiśniewski, Marianna Wróblewska, Julia 
Zarembska, Natalia Żurawska. Wychowawczyni Agnieszka Rygielska.

Resort edukacji przychylił się do wniosku władz gminy Ê
o zwiększenie subwencji ogólnej. Udało się pozyskać 181 
tys. zł.

Od godz. 9.30 do 12.30  
w budynku Urzędu Gminy Kikół 
przyjmować będą lekarze, którzy 
ocenią stan skóry. Chętni na takie 
badanie mogą zgłaszać się telefo-
nicznie (54/289–46–70 wew. 32)
lub osobiście stawić się w siedzibie 
urzędu, w pokoju numer 12.

Badania są częścią Regional-
nego Programu Wczesnego Wy-
krywania Nowotworów Skóry, do 
którego przyłączył się kikolski sa-

morząd.
Koordynatorem programu 

jest prof. dr hab. n. med. Walde-
mar Placek – konsultant krajowy 
w dziedzinie dermatologii, kie-
rownik Katedry i kliniki Derma-
tologii, Chorób Przenoszonych 
Drogą Płciową i Immunoderma-
tologii Collegium Medicum im.  
L. Rydygiera w Bydgoszczy.
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Na początku sprawy, czyli  
w czerwcu 2006 roku, wójt od-
powiedział zainteresowanemu, 
że chów zwierząt w warunkach 
sprzecznych z uchwałą gminy 
powinien być zlikwidowany lub 
dostosowany do przepisów w cią-
gu roku od wejścia ich w życie. 
To pismo nie usatysfakcjonowa-
ło mieszkańca. Sprawa tra�ła do 
Samorządowego Kolegium Od-
woławczego we Włocławku, bo 
mieszkaniec skarżył się na bez-
czynność wójta. W sierpniu 2008 
roku wójt wydał decyzję o likwi-
dacji spornej hodowli, jednak tę  
z kolei zaskarżył do SKO drugi 
właściciel działki. I nakazano po-
nowne rozpatrzenie. 

Dwa miesiące później Urząd 
Gminy w Kikole otrzymał infor-
mację od inspektora nadzoru bu-
dowlanego o postępowaniu zmie-
rzającym do legalizacji samowoli 
budowlanej, a konkretnie budyn-
ku gospodarczego, przeznaczone-
go na hodowlę gołębi pocztowych. 
Właściciel ptaków i połowy dział-
ki został zobowiązany do sporzą-
dzenia potrzebnych dokumentów, 
po czym gołębnik miał się stać 

legalnym, ale potrzeba było jesz-
cze pozwolenia na użytkowanie. 
A tego hodowca nie otrzymał. We 
wrześniu br. wójt Jacek Zająka-
ła ponownie wydał więc decyzję  
o likwidacji gołębi. Ta znów zosta-
ła zaskarżona do SKO. W tym sa-
mym czasie drugi współwłaściciel 
działki, domagający się likwida-
cji gołębi, złożył do Rady Gminy 
Kikół skargę na działania wójta.  
A ona ją uznała za bezzasadną.

– Fakt złożenia przez miesz-
kańca wniosku o likwidację ho-
dowli gołębi pozostaje bezsporny. 
Prawdą jest też, że uchwała rady 
gminy nakazuje zamknięcie nie-
legalnych hodowli. Te legalne są 
prowadzone przez członków Pol-
skiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych lub Związku Hodow-
ców Gołębi Rasowych. Hodowca, 
którego sprawa dotyczy, należy do 
PZHGP od 1988 roku, działa więc 
zgodnie z prawem miejscowym 
i jego gołębnik nie może być zli-
kwidowany – tłumaczy Jarosław 
Rosłonowski.

Czy sprawa znajdzie wreszcie 
koniec, okaże się niebawem.

Adrianna Błaszkiewicz

– Otrzymamy 61 tys. zł ty-
tułem zwrotu kosztów odpraw 
dla nauczycieli ze zlikwidowanej 
Szkoły Podstawowej w Zajeziorzu 
– mówi wójt Jacek Zająkała.

Kolejne 120 tys. zł wyda Sto-
warzyszenie na Rzecz Rozwoju 
Dzieci i Młodzieży z Zajeziorza, 

które obecnie prowadzi tamtejszą 
podstawówkę, na wyposażenie sali 
gimnastycznej i klas. Za 50 tys. zł 
trzeba kupić sprzęty na lekcje wy-
chowania �zycznego, a za 70 tys. 
zł zagospodarować siedem sal lek-
cyjnych.

Adrianna Błaszkiewicz
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     Gmina Lipno

Od pięciu lat z Marią

    Kikół

Rodzice kontra nauczyciele

      Skępe

Remonty pełną parą
Dobiega końca remont skępskiego ratusza. Na półmetku jest także budowa od dawna wy-
czekiwanego centrum rekreacyjnego.

Rodzice uczniów Szkoły Podstawowej im. Ignacego Anto-
niego Zboińskiego w Kikole skierowali do dyrekcji placówki 
petycję o zwrócenie uwagi na pracę nauczycieli najmłod-
szych klas. Według nich, dzieci w szkole nie są bezpiecz-
ne. 

Pan Marek kładzie glazurę w miejskim ratuszu

Mieszkańcy Skępego brak 
centrum kulturalnego wskazy-
wali od dawna jako jeden z naj-
większych problemów. Budowa 
ośrodka ruszyła w sierpniu tego 
roku. 

– Do parterowego budynku, 
w którym znajduje się strażnica 
skępskiej OSP, dobudowane zo-
stało piętro. Jesteśmy na etapie 
zalewania stropów. Staramy się, 
aby jeszcze przed zimą na bu-
dynku pojawił  się dach. Wów-
czas moglibyśmy zajmować się 
wnętrzem – informuje inspektor 
ds. promocji gminy i zamówień 
publicznych Krzysztof Jaworski. 

Pomieszczenia znajdujące 
się na parterze spełniać będą 
rolę strażnicy, tak jak było do 
tej pory. Na piętrze pojawi się 
sala komputerowa, wyposażona 
w siedem komputerów, sala do 
gier oraz świetlica. Będzie stół 
do bilarda, do tenisa, piłkarzyki 
i gry planszowe. Znajdą się tak-
że sanitariaty oraz mała kuch-
nia, która zostanie wyposażona  
w niezbędny sprzęt AGD. Cen-
trum wyposażone będzie też  
w kino domowe oraz profesjo-
nalne nagłośnienie. 

Inwestycja, łącznie z wypo-
sażeniem, pochłonie 600 tys. zł.

Dobiega końca także remont 

ratusza. Urząd został docieplony, 
wyremontowano biura. Ratusz 
został także rozbudowany, za-
adaptowano pomieszczenia na 
poddaszu. 

– Część mieszkańców zarzu-
ca mi, że remontuję urząd dla sie-
bie. Po 12 latach na stanowisku 
burmistrza, czas na remont ratu-
sza. Budynek urzędu nie był mo-
dernizowany od 20 lat. Znajdują 
się w nim nie tylko biura urzędu, 
ale także innych ważnych insty-
tucji. Dzięki rozbudowie dwa 
dodatkowe pomieszczenia otrzy-
ma opieka społeczna, pojawią się 

trzy nowe biura. Nową siedzibę 
zyska także Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych. Mam nadzieję, że 
w niedalekiej przyszłości stanie 
także budynek łączący ratusz 
z nowo powstającym domem 
kultury. Dzięki temu możliwe 
byłoby przeniesienie biblioteki 
– mówi burmistrz Skępego An-
drzej Gatyński.

Remont budynku i adaptacja 
nowych pomieszczeń kosztować 
ma około 400 tys. zł.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Zespół Szkół im. Marii Konopnickiej 
w Radomicach obchodził piątą rocznicę 

nadania imienia i sztandaru placówce. 
Uroczyste obchody rozpoczęła msza 

święta, odprawiona przez ks. Fran-
ciszka Cieślaka. Świętowali nie tylko 
uczniowie, rodzice i pracownicy, ale 

także przedstawiciele władz gminy 
oraz darczyńcy. Uczniowie uroczystość 

uświetnili występem, którego nurtem 
przewodnim była twórczość patronki 

szkoły. 

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska
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R E K L A M A

Rodzice proszą dyrekcję o re-
akcję. Według nich, dzieci nie są 
bezpieczne podczas przerw. 

– Nie ma nauczycieli dyżu-
rujących. Nauczyciele nie dbają  
o bezpieczeństwo dzieci ani przed 
rozpoczęciem zajęć, ani w trakcie 
przerw. Pieczę nad nimi sprawuje 
sprzątaczka, o ile jest w pobliżu. 
Nauczyciele w tym czasie w sali 
widowiskowej palą papierosy. 
Brak słów. Przecież w tym czasie 
może dojść do tragedii, dzieci 
popychają się, biegają. Poza tym 
wiele do życzenia pozostawia 
bezpieczeństwo dowożenia i od-
wożenia ze szkoły. Jakiś czas temu 
kierowca wysadził dzieci na stacji 
paliw i musiały one przebiegać 
przez obwodnicę, żeby dostać się 
do domów. Moje dziecko akurat 
uczęszcza do zerówki, wycho-
wawczyni tej klasy jest naprawdę 
wyjątkowym nauczycielem, ale 
jak widzę każdego dnia, przypro-
wadzając dziecko do przedszkola, 
co dzieje się z tymi dziećmi, które 
nie miały tyle szczęścia i nie tra�ły 
na nauczycieli odpowiedzialnych, 
to nie mogę przejść nad tym do 
porządku dziennego – relacjonuje 
jedna z mam Joanna Budzińska.

Zajęcia prowadzone są  
w dwóch budynkach. Do sytuacji, 
o których mówi Joanna Budziń-
ska, dochodzi w budynku, w któ-
rym gabinetu nie ma dyrektor.

– Jakiś czas temu, w tym bu-
dynku zaadaptowano jedno z po-
mieszczeń na gabinet dla zastępcy 
dyrektora. Pomysł się nie spodobał 
i szybko z niego zrezygnowano. 

Nauczyciele, co do pracy których 
mamy zastrzeżenia próbują teraz 
„odwrócić kota ogonem”. Zarzu-
cają nam między innymi spożywa-
nie alkoholu na terenie szkoły, by 
odwrócić uwagę od prawdziwego 
problemu. Przygotowali petycję,  
w której niektórzy z rodziców 
twierdzą, że nie mają zarzutów, 
co do ich pracy – dodaje Joanna 
Budzińska.

Dyrektor placówki Maria Mi-
kołajczyk spotkała się zarówno  
z nauczycielami, jak i rodzicami. 
Każda ze stron kon�iktu przed-
stawiła swoje racje.

– Mogę jedynie ustosunko-
wać się do zarzutu o braku bez-
pieczeństwa podczas przewozów. 
Za dowóz dzieci odpowiedzialny 
jest Gminny Zespół Ekonomicz-
no-Administracyjny Placówek 
Oświatowych. Rozmawiałam  
z dyrektorem Anną Baranowską 
i pracownikiem odpowiedzial-
nym bezpośrednio za przewóz 
Jackiem Wilkanowskim, wyjaśni-
liśmy pewne kwestie – mówi Ma-
ria Mikołajczyk.

W najbliższym czasie odbę-
dzie się spotkanie dyrekcji szkoły 
z nauczycielami i rodzicami.

– Dopiero po spotkaniu  
i konfrontacji będę mogła komen-
tować tę sprawę – dodaje Maria 
Mikołajczyk.

O rezultatach spotkania po-
informujemy w przyszłym tygo-
dniu.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



      Gmina Lipno

Echa „Jak się żyje...”
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy boją się zachorowania 
na świńską grypę?
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– Nigdy nie szczepiłam się na grypę. 
Obawiam się jednak wirusa AH1N1. 
Jest na pewno większym zagrożeniem 
niż grypa zwykła. Jeżeli będę mia-
ła taką możliwość, to zaszczepię się. 
Pracuję w szkole, a w dużych zbio-
rowiskach zagrożenie jest większe – 
mówi Barbara Szablewska z Łąkiego.

– Nie czuję się zagrożony świńską gry-
pą. Nigdy się nie szczepiłem przeciw 
grypie i nigdy nie chorowałem. W oko-
licy nie było chorego na ten rodzaj wiru-
sa, także na razie możemy być spokojni. 
Ja w ogóle do lekarza chodzę rzadko, 
nie choruję. Idę tylko, kiedy trzeba 
zrobić badania okresowe do pracy – 
mówi Zbigniew Kijanowski z Łąkiego.

– Boję się świńskiej grypy, tym bardziej, 
że rozprzestrzeniła się w całej Europie. 
Nie można się zaszczepić przeciwko tej 
chorobie, bo nie ma dostępnych szcze-
pionek. Nie wiadomo czy minister zdro-
wia w końcu zdecyduje się na ich zakup 
– mówi Małgorzata Majewska z Chalina.

– Nie obawiam się świńskiej grypy. 
Nigdy nie szczepiłem się nawet na 
grypę sezonową. Nie uważam, żeby 
wirus AH1N1 był szczególnie nie-
bezpieczny. Śmiertelność z powo-
du grypy świńskiej zbliżona jest do 
śmiertelności spowodowanej grypą 
sezonową – jest ona niebezpieczna 
w skrajnych przypadkach. Obawiać 
choroby mogą się ludzie osłabieni – 
mówi Janusz Kozłowski ze Skępego.

– Przerażają mnie wszelkie informacje, 
dotyczące tzw. świńskiej grypy. Mam 
dzieci i o nie szczególnie się martwię.  
W aptekach nie ma nawet szczepionek na 
zwykłą grypę, w ogóle nie wiadomo co 
robić, by się nie zarazić. Profilaktycznie 
podaję swojej rodzinie witaminy – mówi 
Katarzyna Nawrot z Dobrzynia nad Wisłą.

– Bardzo się boję, mam małe dziec-
ko, a docierające do nas informacje 
są niepokojące. Wprawdzie istnieje 
szczepionka przeciwko grypie AH1N1, 
ale nie jest dostępna w Polsce. Mó-
wią nam, że na wszystkim trzeba 
oszczędzać, ale przecież nie na zdro-
wiu – mówi Anna Majewska z Chalina.
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      Dobrzyń nad Wisłą

Bardzo młody kierowca
14–latek z Bachorzewa „pożyczył” samochód myśliwych. Nastolatek za przestępstwo od-
powie przed sądem.

      Lipno 

Narkoman czy diler?

Wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski opowiada dziś o możliwościach rozwiązania proble-
mów, zasygnalizowanych przez mieszkańców Karnkowa. 
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– Czy w planie przyszłoroczne-

go budżetu jest budowa chodników 

w Karnkowie? Mieszkańcy narze-

kają na ich brak.

– W projekcie budżetu na 
2010 rok nie 
ma budowy 
chodników 
w miejsco-
wości Karn-
kowo. Mam 
jednak in-
f o r m a c j e , 
że Zarząd 
Dróg Po-
w i a t o w y c h 
planuje położenie 250 metrów 
polbruku przy drodze powiatowej 
Karnkowo – Chlebowo. Zadanie 
to ma przede wszystkim poprawić 
bezpieczeństwo dzieci uczęszcza-
jących do Zespołu Szkół w Karn-
kowie. Wstępnie w gminnym pla-
nie inwestycyjnym zabezpieczono 
kwotę 50 tys. zł na budowę chod-
nika w Rumunkach Głodowskich, 
w związku z planowaną przez Za-
rząd Dróg Wojewódzkich przebu-
dową drogi Lipno – Płock.

– Czy w 2010 r. będą remonto-

wane drogi w tej miejscowości?

– W przyszłorocznym pla-
nie �nansowym na utrzymanie 
dróg gminnych zaplanowaliśmy 
991,1 tys. zł. Te wydatki są wyższe  
o 389,2 tys. zł niż w roku 2009, 
w związku z przeznaczeniem 

dodatkowych środków z fundu-
szu sołeckiego na remonty dróg.  
W roku 2009 sołectwo Karnkowo 
na naprawę dróg otrzymało ok. 
180 ton tłucznia i 60 ton żużla, 
natomiast w 2010 roku z funduszu 
sołeckiego zabezpieczono kwotę 
3,1 tys. zł. Po przeprowadzeniu 
przetargu na zakup materiału na 
naprawę dróg nastąpi rozstrzy-
gnięcie, co do rozdysponowania 
kamienia między poszczególne 
sołectwa.

– Jakie są zamierzenia w sto-

sunku do świetlicy wiejskiej? 

Mieszkańcy słyszeli, że ma być re-

montowana.

– Zaplanowaliśmy w budże-
cie na remont świetlicy, w ramach 
funduszu sołeckiego, 20 tys. zł. 
Planowany jest również w tej miej-
scowości plac zabaw (25 tys. zł)  
a także wymiana dachu w lokalu 
socjalnym. W przypadku wsparcia 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, możliwe również bę-
dzie rozpoczęcie inwestycji, pole-
gającej na budowie oczyszczalni 
ścieków. Jeżeli pozwolą środki, my-
ślimy również o założeniu nowo-
czesnej i bezpiecznej nawierzchni 
podłogowej w hali Zespołu Szkół 
w Karnkowie.

– W czyjej gestii jest dbanie  

o staw w centrum Karnkowa?

– Staw w Karnkowie oraz 
grunty położone dookoła tego 

zbiornika stanowią własność 
Agencji Nieruchomości Rolnych. 
Staw położony jest w biegu rzeki 
Młynarka. Odpowiedzialnym za 
jej utrzymanie jest Kujawsko-Po-
morski Zarząd Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych. Staw w Karnkowie 
jest integralną częścią rzeki. 

– Czy jest możliwość zwolnie-

nia z opłat miejscową młodzież, ko-

rzystającą z sali gimnastycznej?

– Z sali korzystają różne gru-
py sportowe. Z opłat zwolnione 
są: kluby – stowarzyszenia spor-
towe z gminy Lipno, OSP Karn-
kowo (w obecnym roku szkolnym 
nie ma osoby odpowiedzialnej, 
więc nie korzysta z obiektu) gru-
py uczniowskie, składające się  
z uczniów szkoły (minimum 10 
osób). Oczywiście, w przypadku 
tych grup pozwala się na ustępstwa, 
mogą do nich dołączyć osoby spo-
za szkoły. Taką grupą uczniowską 
opiekuje się pełnoletni opiekun, 
z którym sporządza się umowę  
o odpowiedzialności. Umowy po-
dobnej treści są również przygoto-
wywane dla grup komercyjnych. 
Opłata za godzinę użytkowania 
sali wynosi wtedy 15 zł. Fundusze 
uzyskiwane z dochodów za wyna-
jem sali wpłacane są na konto spe-
cjalne i wykorzystuje się je w mia-
rę możliwości i potrzeb na zakup 
sprzętu sportowego.

Adrianna Błaszkiewicz

W mieszkaniu 28–letniego lipnowianina policjanci znaleźli sporą ilość narkotyków. Śledz-
two ma wykazać czy mężczyzna jedynie zażywał je, czy także handlował środkami odurza-
jącymi.

Kryminalni mieszkanie 28-
latka przeszukali w miniony 
wtorek. Znaleźli trzy woreczki 
foliowe z suszem oraz „dilerkę” 
z białym proszkiem. Wstępne 
badanie narkotesterem potwier-

dziło, że susz to marihuana,  
a biały proszek – amfetamina. 
Lipnowianin został aresztowany. 
Od zebranego materiału dowo-
dowego zależeć będzie, jaką po-
niesie odpowiedzialność. 

Za posiadania narkotyków 
grożą 3 lata więzienia, za handlo-
wanie nimi nawet do 10 lat.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Nastolatek zauważył stoją-
cy na skraju lasu samochód. Na 
polowanie przyjechali nim dwaj 
mężczyźni. Właściciel samocho-
du wysiadł wcześniej, jego znajo-
my, po odstawieniu samochodu  
w umówione miejsce, miał zo-
stawić dla właściciela kluczyki  
w otwartym aucie. Sytuację wy-

korzystał 14-latek, wracający do 
domu. Auto było otwarte, w wi-
docznym miejscu, na siedzeniu, 
leżały kluczyki. Chłopiec posta-
nowił się przejechać. Właściciel 
samochodu po dotarciu na umó-
wione miejsce nie znalazł pojaz-
du. Zawiadomił mundurowych. 
Nastolatek po przejechaniu oko-

ło 2 km ugrzązł w błocie. Młody 
kierowca po pomoc udał się do 
kolegi, mieszkającego w sąsiedniej 
wsi. Tam zatrzymali go funkcjona-
riusze. Za krótkotrwałe użycie po-
jazdu wytłumaczy się przed sędzią 
rodzinnym.

(maw)



     Powiat

Spraw komuś radość na święta

     Tłuchowo

Orkiestra
z tradycjami

     Gmina Lipno

Mają swoje przedszkole
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Od trzech miesięcy w Radomicach funkcjonuje punkt przedszkolny. To pierwsza tego typu 
placówka w gminie, otwarta dzięki pieniądzom z Europejskiego Funduszu Społecznego.

Mieszkańcy powiatu lipnowskiego mogą przyłączyć się do ogólnopolskiej akcji świątecznej pomocy „Szlachetna Paczka”. 

Grają na scenie od lat, bez nich nie może odbyć się żadna 
ważna uroczystość. Orkiestra dęta z Tłuchowa angażuje się 
w działalność kulturalną gminy.

Maluchy każdego dnia bardzo chętnie chodzą  do przedszkola, uśmiechy nie schodzą im z twarzy

W Zespole Szkół w Radomi-
cach we wrześniu został otwarty 
punkt przedszkolny. Uruchomie-
nie placówki dla najmłodszych 
było możliwe, dzięki funduszom 
unijnym. Na początku roku gmi-
na złożyła wniosek o dotację, któ-
ry pozytywnie rozpatrzył urząd 
marszałkowski. Na projekt otrzy-
mano 1 milion 180 tys. zł, jego re-
alizacja potrwa do czerwca 2012 
roku.

   Do radomickiego przed-
szkola uczęszcza 36 dzieci, po-
dzielonych na dwie grupy: pierw-
sza to maluchy w wieku 3-4 
lata, druga składa się z 5-latków.  

W pierwszej kolejności do punk-
tu przyjmowane były dzieci rol-
ników i osób pracujących zarów-
no z Radomic, jaki i z okolicy.  
Z naborem nie było kłopotu tym 
bardziej, że za pobyt swoich po-
ciech rodzice nie muszą płacić. 
Wszystkie koszty pokrywają pie-
niądze z projektu. Ponadto malu-
chy mają zapewnione trzy posiłki 
oraz ubezpieczenie. Dodatkowo 
uczestniczą w zajęciach z rytmiki 
i języka angielskiego oraz objęte 
są stałą opieką logopedy, ich ro-
dzice mają konsultacje z psycho-
logiem i dietetykiem.

Dotychczas dzieci z gminy 

Lipno uczęszczały do przedszko-
li w miastach, najczęściej w Lip-
nie. Sytuacja uległa zmianie pod 
koniec ubiegłego roku szkolnego, 
kiedy to wiadomo było, że wolne 
miejsca w placówkach zajmą ma-
luchy z Lipna, a dla dzieci ze wsi 
ich zabraknie. Władze gminy mu-
siały podjąć decyzję, która miała 
pomóc mieszkańcom. Problem 
został rozwiązany. Pod fachową 
opieką dzieci przebywają od go-
dziny 6.30 do 16.00. Zadowoleni 
są wszyscy, szczególnie rodzice 
i maluchy, które każdego dnia 
chętnie zostają w przedszkolu.

Patrycja Wałęsa
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Akcja realizowana jest od 
2001 roku przez Stowarzyszenie 
Wiosna. Wolontariusze z powia-
tu lipnowskiego w przedsięwzię-
ciu uczestniczą od dwóch lat.

W „Szlachetnej Paczce” pry-
watni darczyńcy odpowiadają na 
potrzeby osób najbardziej po-
trzebujących ze swojego miasta 
lub okolicy. 

– Wolontariusze w swoich 
środowiskach poszukują rodzin 
ubogich, odwiedzają je, pytają  
o to, czego im najbardziej braku-
je. Te informacje umieszczane są 
w anonimowej bazie interneto-
wej (otwartej od 22 listopada), by 
darczyńca mógł wybrać konkret-

ną rodzinę i przygotować dla niej 
paczkę, która będzie prezentem 
trafionym. Każda rodzina opa-
trzona jest specjalnym kodem,  
w bazie nie ma żadnych informa-
cji, które mogłyby umożliwić jej 
identyfikację – mówi lider akcji 
w naszym powiecie Małgorzata 
Filbrandt.  

Akcja łączy ludzi różnych 
środowisk, dzięki współpracy 
z lokalnymi wolontariuszami 
możliwa jest identyfikacja lu-
dzi naprawdę potrzebujących. 
Przedsięwzięcie uświadamia 
społeczeństwo, informuje o sta-
nie ubóstwa w Polsce, jednocze-
śnie przekonuje o tym, że każdy 

może biedzie przeciwdziałać, 
wystarczy jedynie trochę dobrej 
woli.

– Każdy może przygotować 
taką paczkę, na jaką go stać. Nie 
jest powiedziane, że muszą zna-
leźć się w niej wszystkie przed-
mioty o jakie poprosiła rodzina, 
oczywiście tak byłoby najlepiej, 
liczy się jednak każda pomoc. 
W naszym powiecie rodzin po-
trzebujących jest wiele, dar-
czyńców wciąż za mało. Okres 
przedświąteczny jest czasem 
refleksji, być może warto pomy-
śleć o ludziach, którzy bez naszej 
pomocy nie będą mogli god-
nie przeżyć tego czasu – dodaje 

Filbrandt. – Często współpraca 
między rodzinami potrzebujący-
mi i darczyńcami nie kończy się 
na jednorazowej pomocy. Jeżeli 
rodziny chcą się poznać, umożli-
wiamy im to. Czasami bywa tak, 
że darczyńcy paczki robią kilka 
razy w roku. Jeden z nich, prócz 
paczek okolicznościowych, za-
kupił dzieciom garnitury z okazji 
bierzmowania. W ubiegłym roku 
pani, która wyraziła chęć pomo-
cy pogorzelcom, zobowiązała się 
do opłacania studiów jednemu z 
nich.

Wszyscy, którzy chcą świą-
teczną paczką sprawić ubogim 
radość, w dniach 22 listopada – 

10 grudnia z internetowej bazy 
osób potrzebujących, znajdują-
cej się na www.szlachetnapacz-
ka.pl, powinni wybrać konkret-
ną rodzinę. 11 lub 12 grudnia 
przesyłkę powinni dostarczyć do 
jednego z magazynów, których 
adresy także znajdą na stronie 
akcji. Ci, którzy będą mieli pro-
blem ze znalezieniem rodziny 
bądź dotarciem do magazynu, 
mogą skontaktować się z jednym 
z wolontariuszy (602 621 274 lub 
692 345 033). 

Do akcji mogą także przyłą-
czyć się kolejni wolontariusze.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Wszystko zaczęło się 36 lat 
temu, kiedy to grupa sześciu muzy-
kalnych osób, na czele z Kazimie-
rzem Grzywińskim, postanowiła 
zacząć grać. I nie przestała do dziś. 
Początkowo była orkiestrą para�al-
ną, prowadził ją przez trzynaście lat 
Grzywiński. Z czasem chętnych za-
częło przybywać. Przez te wszyst-
kie lata skład orkiestry odmłodniał, 
starszych zastępowali młodsi, miej-
sca rodziców zajmowały ich dzieci. 
Obecnie Gminno-Para�alna Or-
kiestra Dęta liczy 43 osoby, są to 
przede wszystkim dzieci i młodzież 
ze szkół podstawowych, gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych oraz 
studenci. 

Orkiestra działa przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Tłucho-
wie. Zakupy instrumentów, stro-
jów, wyposażenia, organizacja prób 
i wyjazdów służą jej rozwojowi. 

Dzięki stałej, wielogodzinnej nauce 
gry, kształceniu słuchu, zespół zdo-
był rozgłos w regionie i poza jego 
granicami.

Od 15 lat młodych muzyków 
prowadzi Józef Jankowski. Repertu-
ar orkiestry jest bardzo bogaty, gry-
wa utwory religijne, patriotyczne, 
rozrywkowe, biesiadne, żałobne, 
weselne. Muzycy przygotowani są 
na każdą okazję, często zapewniają 
oprawę muzyczną ślubów.

Gmina to nie jedyne miejsce, 
w którym swoją grą orkiestra umi-
la czas publice. Brała ona udział  
w powiatowym przeglądzie or-
kiestr dętych w Wielgiem, w prze-
glądzie orkiestr dętych i chórów 
w Licheniu. Muzycy koncertują  
w sąsiednim Ligowie, Oborach, 
Skępem oraz w innych okolicznych 
miejscowościach. 

Patrycja Wałęsa

Trzon orkiestry stanowią młodzi ludzie
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      Lipno

Finaliści nagrodzeni
      Powiat

Rolnicy rywalizowali
Czwartek, 26 listopada 2009
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Już po raz 19. rolnicy powiatu lipnowskiego rywalizowali o tytuł najlepiej poinformowa-
nego gospodarza. W tegorocznej Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej, zorganizowanej przez lip-
nowski oddział Ośrodka Doradztwa Rolniczego, wzięło udział 15 rolników. 

Do lipnowskiego ratusza wpłynęły 23 wnioski o przyznanie 
stypendium burmistrza. Komisja Oświaty, Kultury, Sportu  
i Samorządu Rady Miejskiej w Lipnie pozytywnie rozpatrzy-
ła 16 z nich.

     Gmina Lipno

Braterski proceder
W minionym tygodniu lipnowscy funkcjonariusze zatrzyma-
li trzech braci, którzy na swoim koncie mają kilka włamań 
i kradzieży.

Stypendia burmistrza przy-
znane zostały po raz pierwszy. 
Każdy uczeń otrzyma jednorazo-
wo 750 zł.

O stypendium burmistrza 
mogli starać się laureaci i fina-
liści międzynarodowych oraz 
ogólnopolskich przeglądów, 
konkursów, festiwali i olimpiad 
lub uczniowie, którzy odnieśli 
sukces artystyczny czy spor-
towy rangi ogólnopolskiej lub 
wojewódzkiej, a także ci, któ-
rzy swoje szczególne zdolno-
ści i wiedzę potwierdzili inny-
mi znaczącymi osiągnięciami  
w konkursach międzynaro-
dowych, ogólnopolskich lub 
wojewódzkich. Dodatkowym 

kryterium było uzyskanie co 
najmniej oceny dobrej z zacho-
wania. O stypendium ubiegać 
się mogli także uczniowie, któ-
rzy są autorami lub współau-
torami ważnego wydarzenia 
artystycznego lub sportowego.  
W tym roku wnioski w imieniu 
podopiecznych złożyli przed-
stawiciele Miejskiego Centrum 
Kulturalnego, Klubu Karate Ky-
okushin Karate oraz lipnowskich 
szkół podstawowych i gimnazja.

2 grudnia o godz. 16.00  
w Miejskim Centrum Kultural-
nym wszyscy stypendyści spo-
tkają się z burmistrzem. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W corocznym konkursie 
wiedzy mogą wziąć udział rolni-
cy do 40 lat, prowadzący gospo-
darstwa rolne, nie kontynuujący 
nauki. W olimpiadzie nie może 
jednak uczestniczyć zwycięzca 
poprzedniej edycji konkursu. 

– Rywalizacja przebiega 
dwuetapowo. Najpierw uczest-
nicy rozwiązują test, następnie 
– jeżeli jest taka konieczność – 
zarządzana jest dogrywka ust-

na. Pytania dotyczą produkcji 
zwierzęcej, roślinnej, wiedzy  
o UE, ekologii oraz BHP w go-
spodarstwach domowych – wy-
jaśnia Magdalena Włodarska-
Kasiuk.

Tegoroczny zwycięzca, Ma-
riusz Janiszewski, zdobywca 39 
pkt., będzie reprezentować po-
wiat lipnowski w olimpiadzie 
wojewódzkiej. Na miejscu dru-
gim uplasowała się Małgorzata 

Janiszewska, na trzecim Karol 
Janiszewski, kolejni byli Tomasz 
Neclaw i Piotr Sochocki. 

– Tego typu konkursy są 
ważne. Rolnicy poszerzają i uak-
tualniają swoją wiedzę, ponadto 
mają szansę na zdobycie napraw-
dę atrakcyjnych nagród – mówi 
mówi Włodarska-Kasiuk.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Zwycięzcy tegorocznej XIX Olimpiady Wiedzy Rolniczej 

W dogrywce o drugie miejsce Małgo-
rzata Janiszewska walczyła z Karolem 

Janiszewskim

Po właściwym konkursie, uczestnicy rywalizowali także grupowo. Zwyciężyła 
ekipa, w której „głową rodziny” był burmistrz Skępego Andrzej Gatyński (trzeci  

z lewej w drugim rzędzie)
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We wtorek w ubiegłym tygo-
dniu dwóch 18-latków i 24-latek 
włamali się do jednego z domków 
jednorodzinnych w gminie Lipno. 
Łupem braci padły banknoty ko-
lekcjonerskie, okazjonalne mone-
ty, a także biżuteria. Jeszcze tego 
samego dnia rabusie zostali za-
trzymani. Kryminalni w mieszka-
niu sprawców znaleźli przedmioty 
pochodzące nie tylko z ostatniego 
włamania. Wśród zabezpieczo-

nych „łupów” znalazła się także m. 
in. kosiarka ogrodowa, grzejnik 
elektryczny, lornetka, wiertarki, 
szli�erki, palnik elektryczny i ra-
dio samochodowe. 

Funkcjonariusze ustalają źró-
dło pochodzenia skradzionych 
przedmiotów oraz poszkodowa-
nych. Śledczy badają, jaki udział 
w przestępczym procederze miał 
każdy z braci.

(maw)

Bracia podejrzani są o kilka włamań

fo
t.
 K
P
P

śp. Kazimierza Cymermana śp. Kubusia Korpalskiego



      Powiat

Witajcie!
      Tłuchowo

Galeria dzielnicowych
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W czwartek w Liceum Ogólnokształcącym w Lipnie odbył 
się apel poświęcony profilaktyce uzależnień. Przygotowały 
go uczennice klasy I a pod opieką pedagoga szkolnego.

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Dobrzyń nad Wisłą

Miasto i jego dzieje
Stowarzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyńskiej przygotowało kolejną konferencję historyczną, 
tym razem poświęconą historii Dobrzynia nad Wisłą i jego najbliższej okolicy.

Czarek Korpalski urodził się 16 listopa-
da, ważąc 2,3 kg, mierząc 48 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Magdy i Pawła 

z Lipna.

Gabriela Pińska urodziła się 19 listopa-
da, ważąc 3,5 kg, mierząc 57 cm. Jest 
córką Kariny i Dariusza ze Złotopola. 

Czeka na nią brat Alan.

Magda Żuchowska urodziła się 22 listopada. Jest drugim dzieckiem Anny i Mi-
chała z Kawna. Córeczka ważyła 3,75 kg, mierzyła 57 cm. Czeka na nią brat Artur.

      Lipno

Przeciwni uzależnieniom

Marek Zajączkowski

Młodszy aspirant Ma-
rek Zajączkowski w poli-
cji pracuje od 1997 r. Pierw-
sze kroki w tym zawodzie 
stawiał w Pruszkowie, Ożarowie  
i Łomiankach. Po przejściu do 
Tłuchowa, w 2002 r. zaczął pełnić 
funkcję dzielnicowego. Dobrze 
znany jest mieszkańcom Jasienia, 
Julkowa, Kamienia Kmiecego, Ka-
mienia Kotowego, Koziegorogu 
Leśnego, Koziegorogu Rzecznego, 
Mysłakówka, Mysłakowa, Maria-
nek, Rumunek Jasieńskich, Su-
minka, Wyczałkowa, Źródeł, Po-
dola, Małomina. Jako dzielnicowy 
pomaga rozwiązywać problemy,  
z którymi się do niego zwracają.

– Najczęściej spotykam się 
z kłopotami związanymi z nad-
używaniem alkoholu, a to bez-
pośrednio łączy się z przemocą 
w rodzinie. Poza tym problem 
stanowią nietrzeźwi kierowcy po-
jazdów i rowerzyści. Staramy się 
eliminować tego typu sytuacje na 
drogach, bo stanowią one duże 
zagrożenie dla innych użytkow-
ników. Każda pozytywnie zała-
twiona sprawa i miłe słowa ze 
strony mieszkańców dają wiele 
satysfakcji i zadowolenia z pracy. 
Ich pomoc też jest dla nas bardzo 
ważna. Jakiś czas temu działała  
u nas szajka, która okradała rolni-
ków. Dzięki współpracy z lokalną 
społecznością, udało się ją zloka-

lizować i złapać. Współpracujemy 
z ośrodkiem pomocy społecznej 
oraz komisją rozwiązywania pro-
blemów alkoholowych. Mamy 
stały kontakt z wójtem gminy  
i kuratorem – mówi policjant.

Praca w gminie Tłuchowo 
z pewnością różni się od tej pod 
Warszawą, gdzie tempo życia jest 
szybsze. Jednak przestępczość  
i problemy wszędzie są takie same. 
Sukcesy w pracy można odnieść  
w każdym miejscu, nie ważne czy 
to miasto, czy wieś. 

– Razem z kolegą Dariuszem 

Topolskim kilka lat temu wykryli-
śmy w Mysłakowie 3,3 tys. litrów 
spirytusu z przemytu. To nasz 
największy sukces. Jednak jak  
w każdej pracy, są i zadania mniej 
przyjemne, które należy wypełnić. 
Do nich zaliczam powiadomienie 
rodziny o śmierci bliskiej osoby – 
dodaje pan Marek.

Z dzielnicowym młodszym 
aspirantem Markiem Zajączkow-
skim mogą się Państwo skontak-
tować telefonicznie pod numerem 
(054) 231 87 35.

Patrycja Wałęsa
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Tydzień temu w Szpiegowie 
odbyła się po raz czternasty konfe-
rencja historyczna z cyklu „Dzieje 
ziemi dobrzyńskiej”. Do przygo-
towań przyłączył się także Urząd 
Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Udział 
w spotkaniu wzięło wielu sympaty-
ków ziemi dobrzyńskiej. W pierw-
szej części dyrektor Muzeum Ziemi 
Dobrzyńskiej w Rypinie Andrzej 
Szalkowski omówił sytuację na ty-
tułowym terenie przed najazdem 
Krzyżaków w sierpniu 1409 r. Po 
nim Ludwik Chełmicki przypo-
minał dzieje swojego rodu i boha-
terskiego obrońcy zamku Jakuba 
Chełmickiego z Płomian. Prelekcje 
podsumowały wydarzenia sprzed 
sześciu wieków, których w tym 
roku przypada rocznica. 

   Dr Aldona Andrzejewska  
z Uniwersytetu Łódzkiego przed-
stawiła wyniki badań archeologicz-

nych prowadzonych  w Dobrzy-
niu nad Wisłą, a dr Adam Wróbel 
wygłosił referat „Etymologia nazw 
miejscowości gminy Dobrzyń 
nad Wisłą”. Uczestnicy spotkania  
w przerwie odbyli wycieczkę do 
historycznej stolicy ziemi dobrzyń-
skiej. Zwiedzili muzeum oraz ko-
ściół para�alny, po którym opro-
wadził ich ks. dziekan Mirosław 
Danielski. 

W drugiej części konferencji 
przybliżona została sylwetka zna-
nego dyplomaty dobrzyńskiego 
Pawła Włodkowica. Na zakończe-
nie burmistrz Ryszard Dobieszew-
ski przedstawił dzisiejsze oblicze 
miasta i gminy Dobrzyń nad Wisłą. 
Podsumowaniem XIV Konferen-
cji Historycznej będzie wydanie  
w sierpniu 2010 roku publikacji  
„Z dziejów ziemi dobrzyńskiej 14”.

Patrycja Wałęsa

Burmistrz Ryszard Dobieszewski opo-
wiedział uczestnikom konferencji  

o współczesnym Dobrzyniu
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Dziewczyny przekazały wiele 
informacji, dotyczących uzależ-
nień, a przede wszystkim przed-
stawiły negatywne ich skutki. Była 
mowa o alkoholizmie, narkoma-
nii, paleniu papierosów, ale także 
o nałogowym surfowaniu w sieci  
i hazardzie. 

Po wystąpieniu uczennic głos 
zabrała Dorota Łańcucka, a tuż po 
niej gość – Katarzyna Marczewska 
z sanepidu.

W ramach pro�laktyki uzależ-
nień zorganizowany został również 

konkurs fotogra�czny dla uczniów 
„ogólniaka” oraz Gimnazjum Pry-
watnego. Nagrodę specjalną do-
stała Anna Węsierska. Pierwsze 
miejsce zajęła Ilona Dąbrowska,  
a kolejne Monika Koszczka oraz  
Katarzyna Skonieczna i Weroni-
ka Frymarkiewicz. Wyróżnienia 
otrzymały Vanessa Raubic oraz 
Monika Matysiak – uczennice 
Gimnazjum Prywatnego. Nagrody 
wręczył wicestarosta Piotr Wojcie-
chowski.

(MaJ)

O zgubnych skutkach nałogów mówiła pedagog Dorota Łańcucka
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      Powiat

Impreza z kaloriami
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Miłośnicy dobrej kuchni mieli okazję spotkać się 17 listopada w Szpiegowie i skosztować 
tradycyjnych potraw. Lokalna Grupa Działania, przy współpracy z Ośrodkiem Doradztwa 
Rolniczego w Zarzeczewie, Biblioteką Publiczną Gminy Wielgie i Domem Kultury „Żak” 
zorganizowała imprezę pt.”Festiwal Smaku – Wieczór Andrzejkowy”. Zaproszono przed-
stawicieli gmin zrzeszonych w LGD. Do Szpiegowa zawitały głównie panie, działające  
w kołach gospodyń, przywożąc swoje popisowe dania, oraz władze samorządowe z gmin 
naszego powiatu. Na stole było blisko 40 potraw. Wieczór umilił występ zespołu „Złoty 
Kłos”, którego repertuar biesiadny zachęcił wszystkich do wspólnego śpiewu. 

Na festiwalu można było skosztować 
niecodziennych pączków z ziemniaków 

i dyni, wykonanych przez Grażynę 
Jędrzejewską

Uczestników imprezy nie trzeba było namawiać do degustacji

 Zespół „Złoty Kłos” zachęcił wszystkich do wspólnego śpiewania

Na wieczorze andrzejkowym nie mogło zabraknąć wróżb, panny stawiały buty w kierunku drzwi, żeby się przekonać, która  
z nich jako pierwsza wyjdzie za mąż 

Panie z KGW Trutowo Katarzyna Kruszyńska, Grażyna Frelichowska, Agnieszka 
Boniecka i Barbara Bejger przygotowały skrzydełka diabełki, żeberka babuni ze 

śliwkami i grzybkami oraz swojski chleb z ziarnem

Panie z Koła Gospodyń z Łochocina do skosztowania przywiozły szynkę Eluni, 
udziec z indyka nadziewany i grzybki babuni

Festiwalem i towarzyszącą mu atmosferą mile zaskoczone były panie z KGW 
Chrostkowo, które po raz pierwszy brały w nim udział, i jak zapewniły – nie ostatni

Przygotowano dyplomy dla biorących udział w festiwalu – prezes LGD Piotr Mur-
szewski wręcza jeden z nich Ewie Jędrzejewskiej ze Stowarzyszenia „Nowoczesna 

Gospodyni”
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     Gmina Lipno

Wielkie otwieranie
Tydzień temu władze gminy uroczyście oddały do użytkowania dwie inwestycje. Pierwsza 
to droga Okrąg – Jastrzębie, a druga – biblioteka i świetlica wiejska w Radomicach.

Droga z Okręgu do Jastrzębia 
liczy 1,2 km. Oprócz tego, że zy-
skała asfaltową nawierzchnię, od-
tworzono też rowy i położono 200 
m chodnika. Zadanie kosztowało 
1 mln 250 tys. zł, z czego 500 tys. 
zł to do�nansowanie z Regional-
nego Programu Operacyjnego.

Biblioteka i świetlica wiej-
ska w Radomicach mieszczą się  
w budynku z lat 60. Komplekso-
wy remont zakończył się w po-
łowie września. Z przodu obiek-
tu znajduje się książnica wraz 
z centrum multimedialnym,  
w tylnej części sala świetlicy wiej-
skiej, na co dzień podzielona na 

trzy pomieszczenia. Przebudowa 
miała kosztować 544 tys. zł, ale  
w trakcie robót okazało się, że – 
ze względu na błędy projektanta 
– trzeba wydać kolejne pieniądze. 
Ostatecznie wszystko zamknęło 
się w kwocie 700 tys. zł, z czego 
350 tys. zł gmina pozyskała z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich.

– Podziękowania należą się 
wszystkim tym, którzy wsparli te 
zadania, między innymi radnym 
i pracownikom urzędu gminy. 
Janusz Lorenc z druhami Ochot-
niczej Straży Pożarnej powalczył  
o remont strażnicy, sąsiadującej 

ze świetlicą w Radomicach, i za-
gospodarowanie terenu wokół 
niej. Powstał dzięki temu ładny 
kompleks – mówi wójt Andrzej 
Szychulski.

Kierownik Gminnej Biblio-
teki Publicznej Danuta Swar-
cewicz także jest zadowolona  
z remontu obiektu, w którym pra-
cuje. – To główny ośrodek kultury  
w tym środowisku. Tu działa ze-
spół „Radość”, można skorzystać  
z internetu, poczytać książki. 
Nasz obiekt stanie się teraz kolej-
ną wizytówką gminy Lipno.

Adrianna Błaszkiewicz

Otwarcia drogi Okrąg – Jastrząb dokonali (od lewej): wójt Andrzej Szychulski, starosta Krzysztof Baranowski, prezes firmy 
wykonującej zadanie Stanisław Sadłowski i przewodniczący Rady Gminy Lipno Bohdan Nowak

Uroczystość otworzył taneczny występ uczniów w strojach ludowych
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Swoimi wokalnymi umiejętnościami pochwalił się zespół „Radość” z Radomic 

Świetlicę i bibliotekę w Radomicach otwiera kierownik gminnej książnicy Danuta 
Swarcewicz

Nowy obiekt poświęcił ksiądz prałat Franciszek Cieślak

Młodzież przygotowała program słowno-muzyczny
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Jestem debiutantem w roli sołtysa, to moja pierw-
sza kadencja. Wcześniej pełniłem funkcję radnego. 
Obecnie jest nim Krzysztof Pryciak. Sołectwo składa 
się z miejscowości Mokówko i Łagiewniki, jest typo-
wo rolnicze. Obejmuje 330 hektarów, które zamiesz-
kuje 160 osób. Jest u nas także firma budowlana  
i tartak. Działa Koło Gospodyń Wiejskich, przewod-
niczącą jest Bożena Mielcarek. Nie ma problemów  
z mieszkańcami, współpraca układa nam się dobrze, nie 
mogę narzekać. Od października korzystamy z nowej 
drogi, która łączy gminę Dobrzyń nad Wisłą z gminą 
Tłuchowo. Przebiega przez Mokówko, ma blisko 2,2 km. 
Koszt jej budowy wyniósł 740 tys. zł. Ponadto dbamy, 
by drogi gruntowe były systematycznie remontowane. 
W zeszłym roku postawiono we wsi dwa pojemniki na 
plastik i szkło. Każdy ma możliwość segregacji odpadów. 
Mamy też nową wiatę przystankową, dzieci w oczekiwa-
niu na autobus szkolny mogą się pod nią schować. To 
ważne, szczególnie w okresie jesienno-zimowym, kiedy 
to z pogodą bywa różnie. Nasza świetlica wiejska została 
odświeżona, wymieniono w niej okna. Mieszkańcy zain-
teresowani są budową przydomowych oczyszczalni ście-
ków, powstało ich już sześć.

Plany na przyszłość

Myślimy przede wszystkim o wyposażeniu świetlicy  
w stoły i krzesła. Może uda się zmienić szlakę na dro-
gach gruntowych na tłuczeń. To nasze główne plany na 
przyszłość. Marzy nam się także oświetlenie na drodze 
od Mokowa do Mokówka. W miarę możliwości i środ-
ków finansowych, będziemy starać się realizować nasze 
plany.

Problemy wsi

Przez nasze sołectwo w lipcu przeszła burza gra-
dowa. Spowodowała duże straty. Połowa zboża została 
zniszczona. To jest nasz główny problem. Musimy sobie  
z nim jakoś poradzić i przetrwać ten rok. Z innych kło-
potów można wymienić te z dziką zwierzyną. Dziki 
wchodzą w szkodę, niszczą ziemniaki i kukurydzę. Uwa-
żam też za konieczne postawienie lampy przy wiacie 
przystankowej. 

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Tylko do 10 grudnia można ubiegać się o przyznanie pomocy na zakup nowych maszyn Ê
i urządzeń do produkcji rolnej dla rolników, którzy: utracili częściowo lub całkowicie pra-
wo do uprawy i dostaw buraka cukrowego, prowadzą działalność rolniczą na obszarze 
gmin objętych Krajowym Programem Restrukturyzacji – wszystkie gminy powiatu lipnow-
skiego, z wyjątkiem Skępego i Bobrownik – oraz otrzymali w 2009 roku finansową pomoc 
z tytułu restrukturyzacji, wypłacaną przez cukrownie. Na kontakt ze strony zainteresowa-
nych czekają ODR-y.

Stanisława Wojciechowskiego 

z Mokówka

      Powiat

Pieniądze czekają

Według najnowszych danych Agencji Nieruchomości Rolnych, średnia cena gruntów Ê
w trzecim kwartale bieżącego roku wyniosła 16.370 zł za 1 ha i była o prawie 750 zł wyż-
sza w porównaniu do drugiego kwartału. Co ciekawe, grunty orne najwyższe ceny osiąga-
ją właśnie w województwie kujawsko-pomorskim.

      Powiat

Ziemia w cenie

Systematyczny wzrost cen 
gruntów rolnych powoduje, że 
ich poziom w Polsce zbliża się do 
tego w krajach Unii Europejskiej,  
a zwłaszcza w Niemczech i Francji.

W porównaniu do analogicz-
nego okresu roku ubiegłego, cena 
wzrosła aż o 33%, czyli o 4 tys zł. 

Średnia cena hektara ziemi  
w naszym województwie wzrosła  
z 18 tys zł/ha w 2008 roku do pra-
wie 32 tys zł. w trzecim kwartale 
2009 roku.

Największe ceny na przetar-
gach osiągały grunty o powierzch-
ni do 1 ha – ponad 19 tys. zł za  
1 ha, a następnie dla nieruchomo-
ści o powierzchni powyżej 100 ha 
(18 tys. zł za 1 ha). W grupie ob-
szarowej od 10 ha do 100 ha uzy-
skano ceny na poziomie średniej  

w kwartale tj. 16 tys. zł. W trzecim 
kwartale ANR sprzedała łącznie 18 
tys. ha gruntów – od początku roku 

trwale rozdysponowano 72 tys. ha, 
z czego 55 tys. sprzedano.

Do końca września 2009 r. 

agencja przeprowadziła 52 tys. 
przetargów, tj. o 12 tys. więcej niż 
w analogicznym okresie 2008 r.  

W zasobie ANR pozostaje nadal 
2,3 mln ha gruntów.

Piotr Wołyński

Celem tego działania jest mo-
dernizacja gospodarstw rolnych 
oraz ułatwienie producentom 
rolnym zmiany pro�lu na inny 
niż uprawa buraka cukrowego. 
Pomocą objęty jest zakup nowych 
maszyn lub urządzeń do produkcji 
rolnej, który jest uzasadniony ze 
względu na prowadzenie produk-
cji rolnej innej niż uprawa buraka 
cukrowego.

Pomoc udzielana jest w formie 
refundacji do 40 proc. kosztów 
kwali�kowanych, poniesionych 
przez wnioskodawcę. Maksymal-
na kwota refundacji, przypadająca 
na jednego producenta rolnego  
i na jedno gospodarstwo, wynosi 
50 tysięcy złotych. W ramach jed-
nego wniosku o przyznanie pomo-
cy, można ubiegać się o refundację 
części kosztów kwali�kowanych, 
wynoszących co najmniej 5 tysię-
cy złotych.  

Refundacją mogą być objęte 
koszty kwali�kowane inwestycji, 
poniesione przez wnioskodawcę 
przed dniem zawarcia umowy, lecz 
nie wcześniej niż w dniu, w któ-
rym złożono wniosek o przyzna-
nie pomocy. Pomoc nie obejmuje 
kosztów: podatku od towarów  

i usług ( VAT) transportu maszyn 
lub urządzeń , leasingu maszyn 
i urządzeń do produkcji rolnej,  
zakupu maszyn i urządzeń prze-
znaczonych wyłącznie do uprawy 
buraków cukrowych.

W celu ubiegania się o pomoc, 
wnioskodawca składa wniosek  
w oddziale terenowym Agencji 
Rynku Rolnego, właściwym ze 
względu na miejsce zamieszkania 
lub siedzibę wnioskodawcy. Dla 
powiatu lipnowskiego siedziba 
ta mieści się w Bydgoszczy przy 
ulicy Kasztanowej 57. Wnioski 
można składać listem poleconym, 
nadanym w placówce pocztowej, 
lub dostarczyć osobiście. Wnio-
skodawca może złożyć wyłącznie 
jeden wniosek wraz z trzema ofer-
tami na sprzęt rolniczy, trzeba też 
dołączyć zaświadczenie z KRUS-u 
lub ZUS-u oraz z Urzędu Skarbo-
wego.

Podania będą rozpatrywa-
ne w kolejności od najwyższej do 
najniższej ilości cukru, ustalonej 
w odniesieniu do każdego wnio-
skodawcy na podstawie wniosków 
producentów cukru o przyzna-
nie pomocy restrukturyzacyjnej,  
a pomoc będzie przyznawana do 

wyczerpania środków �nanso-
wych.

Wszelkich informacji na po-
wyższy temat udziela Powiatowy 
Zespół Doradztwa Rolniczego  
w Lipnie przy ulicy 3 Maja 20, tel. 
54/287–21–02, doradcy pomogą 
też wypełnić wniosek.

Ponadto informacje są rów-
nież dostępne na stronie interne-
towej ARR, jak i w telefonicznym 
punkcie informacyjnym ARR 22/ 
661–72–72.

Piotr Wołyński

Kto nie może już uprawiać buraków cu-
krowych, ma szansę na zakup nowego  

sprzętu z dotacji
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     Tłuchowo

Jak się żyje w... Turzy Wilczej?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Turza Wilcza

Marek Jędrzejewski

– Turza Wilcza wciąż zmienia się na lepsze. 
Dzięki dotacji i dużemu zaangażowaniu naszej spo-
łeczności, jako jedni z pierwszych mieliśmy założo-
ne oczyszczalnie przydomowe. Najbardziej cieszy 
mnie aktywność Stowarzyszenia „Nowoczesna Go-
spodyni”. Panie bardzo angażują się w pracę, Turza 
na tym wiele zyskała. Efekty widoczne są w świe-
tlicy, zmiana wyglądu i wyposażenia to ich zasługa.  
Dla dzieci w wakacje zorganizowały zieloną szkołę. 
Przygotowano bogaty program zajęć na czas wolny. 
Cieszymy się, że zawsze możemy liczyć na pomoc 
gminy. Dzięki środkom unijnym, które udaje się po-
zyskać, można zrobić jeszcze więcej. Wciąż brakuje 
nam boiska sportowego i placu zabaw. Niestety, nie 
jest nam łatwo rozwiązać tę kwestię, bo nie posiada-
my odpowiedniego miejsca na taką infrastrukturę. 
Może dzięki funduszowi sołeckiemu uda się odku-
pić część ziemi, którą przeznaczylibyśmy na ten cel. 
Chciałbym również, żeby więcej mieszkańców wsi 
brało udział w życiu społecznym.

Eugeniusz Kopaczewski

– Cieszy mnie wygląd Turzy Wilczej, wszystkie 
posesje wypiękniały, łącznie ze świetlicą. Każdy dba  
o swoje obejście. Należałoby tylko zmienić mental-
ność społeczeństwa, czasy się zmieniły. Teraz trzeba 
wychodzić z inicjatywą, nie żądać, tylko zrobić same-
mu. U nas aktywnie działają panie, pracują społecz-
nie, nie oczekują za to pieniędzy, efekty ich działań 
są imponujące. Mamy dość dobre drogi, teraz wy-
mieniamy żużel na tłuczeń. Chciałbym, żeby więcej 
mieszkańców przyłączyło się do wspólnej pracy na 
rzecz naszej wsi. Jeśli jednak ktoś nie chce pomóc, to 
chociaż niech nie krytykuje czyjegoś bezinteresowne-
go zaangażowania. Niestety, ostatnio doszło do przy-
krego incydentu, ktoś wybił dwie szyby w świetlicy. 
Bardzo mnie to zasmuciło. Świetlicą powinni opie-
kować się wszyscy mieszkańcy. Jeśli nie będziemy  
o nią dbać, to może dojść do tego, że nam ją zabiorą. 
Budynek jest własnością gminy. Zdecydowaliśmy, że 
przyszłoroczny fundusz sołecki przeznaczymy na za-
kup kostki polbrukowej, którą położymy przy świetli-
cy. Teren zostanie utwardzony.

Agnieszka Bógdał 

– Przeprowadziłam się do Turzy pod koniec lat 
osiemdziesiątych. Pracowałam jako nauczyciel w szkole. 
Współpraca z rodzicami układała mi się bardzo dobrze: 
co chcieliśmy, to mieliśmy. A jak szkołę zamknięto, to po-
wstały w niej mieszkania prywatne. Cieszę się, że budynek 
nie został zniszczony, służy ludziom. Wygląda coraz ład-
niej, jest w nim ogrzewanie, obok oczyszczalnia.  Brakuje 
mi oświetlenia, tym bardziej teraz, w okresie jesienno-
zimowym. Ciemno robi się bardzo szybko, dzieci póź-
no wracają ze szkoły. Cieszę się bardzo, że młodzi ludzie  
z Turzy są spokojni, kulturalni. To jest duży plus. Szko-
da, że chociaż dwa razy w tygodniu nie ma dla nich zajęć  
w naszej świetlicy. Z pewnością znalazłoby się wielu chęt-
nych, by w nich uczestniczyć. Zielona szkoła w wakacje 
okazała się strzałem w dziesiątkę. Dobrze byłoby zorgani-
zować ferie dla dzieci. W Turzy nie ma boiska sportowego, 
brakuje takiego miejsca. Wójt obiecał jednak, że pomoże 
nam zrealizować to przedsięwzięcie.

Wiesława Kopaczewska

– Turza Wilcza to wieś cicha, spokojna, mieszkańcy 
są życzliwi. Najważniejsze nasze potrzeby są zaspokojone. 
Jest dostęp do internetu, sklep spożywczy na miejscu, dość 
dobrej jakości drogi. Cieszę się bardzo, że jestem członki-
nią  Stowarzyszenia „Nowoczesna Gospodyni”. Staramy się  
z koleżankami działać i robić coś dla naszego sołectwa. 
Ostatnio zaproszone zostałyśmy na Festiwal Smaku „Wie-
czór andrzejkowy”, na który przygotowałyśmy kilka dań. 
Dobrze układa nam się współpraca z wójtem, radnym, kiedy 
zwracamy się do nich o pomoc, nigdy nie odmawiają. W Tu-
rzy przydałoby się oświetlenie, szczególnie teraz, kiedy dni 
są takie krótkie. A także plac zabaw. Dzieci jest u nas bardzo 
dużo, jednak nie mają dla siebie miejsca.

Barbara Piaskowska

– W Turzy Wilczej mieszkam od 1985 r., bar-
dzo zżyłam się z tą wsią, jej mieszkańcami. Na 
przestrzeni tych lat wiele się u nas zmieniło. Mamy 
oczyszczalnie przydomowe, sklep i codziennie 
świeże pieczywo. Teraz czekamy na gaz ziemny, ale 
skoro nitka jest już w Tłuchowie, to za jakiś czas 
może i do nas dotrze. Działam w stowarzyszeniu, 
spotykamy się z paniami, jest to pretekst do wyjścia 
z domu. W najbliższym czasie po raz kolejny orga-
nizujemy wigilię dla osób starszych i samotnych. 
Dla nas to bardzo miłe i wyjątkowe spotkanie, at-
mosfera jest niezwykła. Świetlica wiejska w ciągu 
ostatniego roku zmieniła swój wygląd na lepsze. 
Szkoda, że w jej pobliżu nie ma boiska sportowego 
dla dzieci i młodzieży. W Turzy jest dużo młodych 
osób i takie miejsce jest dla nich jest potrzebne.

Katarzyna Jałoszyńska

– 3 lata mieszkam w Turzy Wilczej. Dzięki serdecz-
ności sołtysa, radnego i mieszkańców, bardzo szybko 
się zaaklimatyzowałam. Panie wciągnęły mnie do pra-
cy w stowarzyszeniu. Cieszę się z tego bardzo, bo to, co 
robimy, daje wiele satysfakcji, efekty naszej pracy też 
są widoczne. Dużym plusem Turzy Wilczej jest panu-
jący tu spokój i porządek oraz krajobraz, ja mieszkam 
w pobliżu jeziora. Podoba mi się zmiana, jaka zaszła  
w świetlicy wiejskiej. Dzięki ciężkiej pracy oraz pomocy 
i przychylności wójta, można było wiele wypracować. 
Kuchnia w świetlicy jest w pełni wyposażona, mamy 
zastawę na 60 osób. Można organizować przyjęcia, sty-
py, kameralne spotkania rodzinne itp. Za kilka tygodni 
stowarzyszenie organizuje zabawę sylwestrową, wszyst-
kich mieszkańców zapraszamy. Dochód uzyskany z tej 
imprezy przeznaczony zostanie na choinkę dla dzieci. 
Mankamentem wsi jest brak odpowiedniego miejsca 
dla młodzieży. Musimy o nią dbać, żeby nie uciekła 
nam do miasta. Przydałaby się także rozbudowa świe-
tlicy albo chociaż zagospodarowanie poddasza.

Turza Wilcza to wieś typowo 
rolnicza. Pierwsze wzmianki o niej 
pochodzą z XV wieku. Mieszkańcy 
tej miejscowości brali czynny udział 
w powstaniu styczniowym. Po 

jego upadku dotknęły ich represje.  
W okresie międzywojennym w Tu-
rzy założono szkołę początkową. Po 
zmianach w reformie oświaty w la-
tach 90. została zamknięta. Od tego 

czasu dzieci i młodzież do szkoły 
podstawowej i gimnazjum dojeż-
dżają do Tłuchowa oraz Chalina.

We wsi aktywnie działa Sto-
warzyszenie „Nowoczesna Gospo-

dyni”. Panie są inicjatorkami życia 
społeczno-kulturalnego. Pozyskały 
fundusze unijne, za które zorganizo-
wana została zielona szkoła dla dzie-
ci w czasie wakacji oraz szkolenia 
dla dorosłych. Powstałe w trakcie 

warsztatów prace dekoracyjne po-
zostały w świetlicy wiejskiej, która 
dzięki nim zyskała na wyglądzie. 

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa
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      Po lekcjach

Wieczorny seans
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Na scenie zadebiutowała mając 7 lat. Przyznaje, że sama nie jest już w stanie wymienić 
wszystkich swoich osiągnięć i nagród. Mowa o Monice Kruszyńskiej – uczennicy Publicz-
nego Gimnazjum w Lipnie.

      Hobby

Ona po prostu ma talent

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Zapytaliśmy młodzież czy lubi kino? Jakie filmy wybiera najczęściej?

Monika Kruszyńska
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Amerykanie obchodzą tra-
dycyjne Święto Dziękczynienia  
w czwarty czwartek listopada, jako 
pamiątkę pierwszego dziękczynie-
nia członków kolonii Plymouth  
w 1621 roku.

�anksgiving Day to święto 
familijne. Całe rodziny gromadzą 
się przy suto zastawionych sto-
łach i dziękują Bogu za wszystko, 
co dobrego im się przydarzyło. 
Obowiązkowym elementem tego 
święta jest pieczony indyk, fasze-
rowany nadzieniem z chleba. Na 
stołach pojawiają się także: szyn-
ka, słodkie ziemniaki, fasola i żu-
rawina. Popularne są także ciasta  
z dyni lub z jabłkami. Na deser jada 
się placek z dyni, podawany zazwy-
czaj z bitą śmietaną i lodami.

Pielgrzymi, którzy 11 grud-
nia 1620 wylądowali na pokładzie 
statku „May�ower” na Skale Ply-
mouth, ponieśli ogromne straty. 
Zmarło 46 ze 102 osób zaokręto-
wanych na „May�ower”. Żniwa 
1621 były ob�te. Pozostali przy 
życiu koloniści zadecydowali się 
uczcić to świętem, wraz z 91 India-
nami z plemienia Wampanoagów, 
którzy pomogli pielgrzymom prze-
trwać ich pierwszy rok. Wydaje 
się, że pielgrzymi nie przeżyliby 
bez pomocy tubylców i ich wodza 
o imieniu Massasoit. Święto mia-
ło więcej z tradycyjnego angiel-
skiego obyczaju niż z „obchodów 
dziękczynnych”. Trwało trzy dni, w 
okresie między 21 września a 11 li-
stopada 1621 roku. Indianie dostar-

czyli na ucztę co najmniej pięć jeleni,  
w menu nie było natomiast sosu 
żurawinowego, ziemniaków ani 
ciasta z dyni. Nie było też indyków, 
a raczej jakieś inne ptactwo (kacz-
ki, gęsi). Jedna trzecia pierwszych 
kolonistów, którzy przypłynęli 
do Nowego Świata na pokładzie 
„May�ower” była separatystami, 
czyli członkami Angielskiego Ko-
ścioła Separatystycznego

Tradycyjnie, we wtorek po-
przedzający Święto Dziękczynienia, 
urzędująca głowa państwa ułaska-
wia świątecznego indyka. „Niech 
żyją przez resztę swojego życia  
i radośnie tyją” – powiedział Geo-
rge Bush tłumowi zgromadzone-
mu w Ogrodzie Różanym Białego 
Domu.

Zwyczaj uwalniania indy-
ka wprowadził prezydent Harry 
Truman po zakończeniu II wojny 
światowej. 

Słówka:
trust – zaufanie, ufność
harvest – żniwa, zbiory
nature and beauty – przyroda  

i piękno
kindness – życzliwość, uprzej-

mość
smiles – uśmiechy
gratitude – wdzięczność
wisdom – mądrość
4th �ursday November – 

czwarty czwartek listopada
�anksgiving Day – Święto 

Dziękczynienia

T is for the trust the pilgrims had so many years ago 
H is for the harvest the settlers learnt to grow 
A is for America, the land in which we live 
N is for nature and beauty which she gives 
K is for kindness, gentle words, thoughtful deeds 
S is for smiles, the sunshine everyone needs 
G is for gratitude... our blessings big and small 
I is for ideas, letting wisdom grow tall 
V is for voices, singing, laughing, always caring 
I is for Indians, who taught them about sharing 
N is for neighbors, across the street, over the sea 
G is for giving of myself to make a better me
By Judith A. Lindberg

– Muszę przyznać, że nie przepadam za kinem. Jest głośno, boli mnie potem 

głowa – nie jest to moja ulubiona rozrywka. O wiele bardziej wolę spędzić czas 

na świeżym powietrzu. Gdy mam już wybierać, najchętniej oglądam komedie, na 

których – pomijając niedogodności – przynajmniej świetnie się bawię – mówi 

uczennica lipnowskiego liceum Daria Kłonowska.

– Do kina lubię chodzić, a tematyka filmów, które oglądam, jest różnorodna. 

Często są to komedie romantyczne, jednak zdarza się, że wraz z bratem wybieramy 

filmy poważniejsze. Do lipnowskiego kina wybieram się rzadko, z tego względu, że 

każda ekranizacja pojawia się dość długo po premierze. Gdy mam ochotę obejrzeć 

jakiś ciekawszy film, wybieram się do Włocławka – mówi uczennica lipnowskiego 

liceum Aleksandra Modrzejewska.

– Kino nie jest moją ulubioną rozrywką, ale przyznam, że odwiedzam je dość 

często, bo nawet raz w miesiącu. Są filmy, które „nie smakują” tak dobrze przed 

zwyczajnym odbiornikiem telewizyjnym. Najczęściej wybieram kryminały i horro-

ry, bo lubię takie gatunki filmowe. Zawsze to jakiś dreszczyk emocji. Można uciec 

od rzeczywistości – mówi uczeń lipnowskiego liceum Krzysztof Szymborski.
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– Już od najmłodszych lat by-
łam zafascynowana muzyką. Cią-
gnęło mnie szczególnie do śpiewu. 
Na początku sama rozwijałam 
swoje umiejętności, dopiero póź-
niej zajęła się mną pani Małgo-
rzata Czapiewska. To dzięki niej 
mogłam jeździć na różne festiwale 
oraz konkursy o randze ogólnopol-
skiej i międzynarodowej. Obecnie 
uczęszczam do Szkoły Muzycznej 
we Włocławku, gdzie gram na 
skrzypcach oraz na pianinie. Za 
półtora roku kończę pierwszy sto-
pień, po którym mam zamiar roz-
począć edukację drugiego stopnia 
w klasie skrzypiec w Warszawie  
i naukę w szkole wokalnej. Moż-
liwość realizacji moich planów 
zawdzięczam rodzicom. Dzięki 
nim jestem teraz tym, kim jestem 
i  bardzo im za to dziękuję – mówi 
Monika.

Największe osiągnięcia Mo-
niki Kruszyńskiej: Grand Prix  
X Wojewódzkiego Konkursu Pio-
senki „Ja po prostu mam talent” 
w Bydgoszczy, I miejsce na XVI 
Ogólnopolskim Dziecięcym Fe-
stiwalu Teatru, Piosenki i Tańca 
„Kwiecień – Plecień” w Sierp-
cu i specjalna nagroda jurorów 
– zaproszenie na Ogólnopolski 

Festiwal Piosenek Jana Wojda-
ka w Krakowie, II miejsce na IX 
Ogólnopolskim Festiwalu Dzieci 
i Młodzieży Kraków 2008, dwu-
krotna laureatka „Złotej półnutki” 
na XVI i na XVII Międzynarodo-
wym Festiwalu Piosenki „Majowa 
Nutka” w Częstochowie, dwukrot-
na �nalistka Międzynarodowego 

Dziecięcego Festiwalu Piosenki  
i Tańca w Koninie w 2005 i 2008r., 
�nalistka III Europejskiego In-
tegracyjnego Festiwalu Piosenki 
Dziecięcej w Sosnowcu i laureatka 
specjalnej nagrody Jacka Cygana 
(zaproszenie do udziału w koncer-
cie galowym).

Ewelina Jaworska
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… nowego albumu zespołu „Kult”, zatytuło-

wanego „Hurra”. Płyta ukazała się we wrześniu tego roku, a już 

uzyskała status platynowej. Nic dziwnego – „Kult” ze swym cha-

ryzmatycznym liderem Kazikiem Staszewski to zespół – legenda. 

Kontrowersyjne, budzące skrajne emocje teksty, charakterystyczne 

aranżacje – to wszystko zadecydowało o popularności tego świetne-

go zespołu. Fani z niecierpliwością oczekiwali na nową płytę i oto 

mamy „Hurra” – album, który zasadniczo nie odbiega poziomem 

od poprzednich krążków tej grupy. Znów usłyszymy bardzo rozpo-

znawalny głos Kazika, świetne partie klawiszowe Janusza Grudziń-

skiego, fantastyczne sekcje instrumentów dętych. Na album złożyło 

się piętnaście utworów, z promującą płytę piosenką „Marysia”. Cie-

kawostka dla koneserów – płytę można kupić również w limitowa-

nej wersji winylowej.

OBEJRZEĆ… katastroficzny obraz Rolanda Emmericha 

„2012”. Trzymający w napięciu od pierwszych kadrów film od-

wołuje się do popularnego w kinie motywu końca świata. Tym 

razem, zgodnie z przewidywaniami starożytnego kalendarza Ma-

jów, apokalipsa ma nadejść dokładnie 21 grudnia 2012. Poprze-

dzają ją liczne kataklizmy: trzęsienia ziemi, huragany, fale tsuna-

mi. Czy ludzkość ocaleje? Oczywiście na to pytanie nie możemy 

odpowiedzieć! Film warto obejrzeć z wielu względów: fantastycz-

ne efekty specjalne, świetna obsada, niezły montaż gwarantu-

ją zabawę na najwyższym poziomie. A przy okazji można zadać 

sobie pytanie: czy wizja zagłady naszego świata przedstawiona  

w filmie jest rzeczywiście wyłącznie wytworem fantazji reżysera?

PRZECZYTAĆ… serię książek Małgorzaty Kalicińskiej, opo-

wiadających o urokliwym domu na Mazurach, zamieszkiwanym 

przez fantastyczne kobiety. Na trylogię złożyły się, luźno powiązane 

pod względem fabularnym, następujące książki: „Dom nad rozle-

wiskiem”, „Powroty nad rozlewiskiem” i „Miłość nad rozlewiskiem”. 

Bohaterką łączącą wszystkie książki jest Małgorzata – kobieta na 

życiowym zakręcie. Właśnie straciła świetną pracę, a jej małżeń-

stwo przeżywa poważny kryzys. Aby odpocząć od natłoku negatyw-

nych emocji, przyjeżdża „na chwilę” do mazurskiego domu swo-

ich przodków, w którym spotka m. in. dawno nie widzianą matkę. 

Małgorzata nie przypuszczała, że ta „chwila” przeciągnie się nad-

spodziewanie długo i to właśnie w tej zabitej dechami wiosce nie-

oczekiwanie odnajdzie sens życia. Powieści Kalicińskiej to książki 

o kobietach i dla kobiet, ale nie tylko. To przede wszystkim cie-

płe i mądre utwory, które bez natrętnego moralizowania, przeko-

nują, że istnieją w życiu człowieka wartości ważniejsze niż „skóra, 

fura i komóra”. Zanim więc zasiądziecie Państwo przed telewizo-

rami, w oczekiwaniu na serial inspirowany powieścią Kalicińskiej  

z Joanną Brodzik w roli głównej, zajrzyjcie do literackiego pierwo-

wzoru. Naprawdę warto!

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dwukółkę ciągnikową, sprze-
dam spawarkę TS 250 z rozruchem, 
cena do uzgodnienia, Ê
tel. 516 156 691 lub 519 167 946.

WV Passat b5 1.8 2000r 154 tyś 
km.Niebieski,4xES,wk,abs,el,rk,2xair-
bag,climatronic. 15.5 tyś. 889345168 

Sprzedam SONYERICSSON K800i,Stan 
B.D,+słuchawki,ładowarka,karta pamię-
ci 500 MB.Cena 170 PLN. Ê
Tel. 668 315 994.

Zaopiekuje się dzieckiem wiek bez 
znaczenia, doświadczenie, Ê
tel. 886 435 950.

Kikół,działki bud.o pow.11-14a,-
prąd,woda,usytuowane na nowo 
powstającym osiedlu. Cena 33zł/m2 
Tel: 602 709 896 

Sprzedam suknię ślubną, spódnica, 
halka,gorset, I właścicielka, rozmiar 
34/36, dodatki gratis. Cena 270zł Ê
(do negocjacji) Tel: 692 840 313

Sprzedam ubranko do chrztu dla 
chłopca 4-6 miesięcy, typ marynarz, 
jak nowe. Cena 50 zł. Tel: 692 840 313 

Sprzedam VW GOLF III, 95r. 1.8 B/
LPG,5-drzwiowy,6.500zł do negocja-
cji!!właściciel. ok.Skępego 694128714 

Sprzedam VW VENTO 92r. 2.0GT 
115KM,B/LPG(nowy gaz), cena5.600zł 
do neg. właściciel, tel.606 168 263 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW z silnikiem M-52, 
tel.606 168 263 

Sprzedam FORDA ESCORTA 92/97r. 
1.8 B/LPG, cena do uzgodnienia.
tel.782 075 686 

Sprzedam suknię ślubną rozm38/40 z 
dodatkami bordo(do czyszczenia), buty 
białe ślubne rozm.35, 662-304-666 

Sprzedam stal użytkową rury,profile,-
kształtowniki w odcinkach do 2 metró-
w,cena 1,50zł/kg. tel 505-628-780 

Sprzedam VW GOLF III 1.9 (90 km)
TDI 98r ABS poduszki centralny zamek 
szyberdach stan bdb 506536633 

Wynajmę na działalność handlową 
lokal pow. min.80m2 w centrum 
Lipna lub jego bliskich okoli-
cach.602-425-891 

Sprzedam Yamahę XJ600 92r.do ma-
łego remontu ogólny stan jeśli chodzi 
o lakier,chromy i osiągi b.dobry 3300zł 
609 228 629 

Do wynajecia w Skępem budynek 
mieszkalno biurowy 140 m plus garaz 
140 m,parking ,po remoncie,lub sprze-
dam, tel. 503 072 027

Kupie lampę bioptron używaną, 
tel.0601 830 936 

Sprzedam steple budowlane 4 zl /szt 
zbirnik na wode lub paliwo 1000 li-
t,brame4m +furtka, tel. 0 601 830 936.

Pilnie poszukuję mieszkania do wyna-
jęcia w Toruniu 694 004 471

Sprzedam telefon nokia E 51 nówkaÊ
-nie używana w ogóle 420 zl Lipno Ê
0 601 830 936

Sprzedam Citroen\\\’a Saxo 1.1 Ben. 
97r.z radiem CD/Mp3 Sony. Auto jest 
w super stanie tanio. Wszelkie info na 
tel. 609 228 629

Sprzedam dęby (ścięte) szt2. Długość 
około 9mb. Całość 5,75 m sześć. 
Tłuchowo tel. 501 602 326 

Sprzedam Simsona S51 Enduro 90r. 
W bardzo dobrym stanie do poprawek 
kosmetycznych 1700zł, info naÊ
tel 609 228 629 

Sprzedam. Lanos 1.5 rok.1997 bordo 
metalik stan bardzo dobry 783 781 662 

Sprzedam działkę 30 ar lub 15 pod 
zabudowę, pszenżyto 7 ton, orzech 
włoski średni, plandekę na żuka stan 
dobry. Tel: 54 289 73 47.

WSK na chodzie z dowodem rejestra-
cyjnym, rok 1985, kolor czerwony. 
Cena 600zł. Lipno. 517 504 194 

Sprzedam plug trzy skibowy produkcji 
grudziadz tel 054-289-4107 

Sprzedam- przyczepę ogrodniczą,dwu 
osiową,o ładownosci 2t tel Ê
0 600-94-92-58 

Sprzedam Renault Clio 1991 r. poj. 
1,1; 3 drzwi, cena do uzgodnienia. Ê
605 260 114 

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1 .Szwaczka
- TRENDEX COMPANY, tel. 0542872363
2. Stolarz
- PPHU  KAŹMIERKIEWICZ , tel. 604622109
3. Doradca techniczny
- KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234
4. Cieśla budowlany
- Przedsiębiorstwo ogólnobudowlane Strzelecka, tel. 601477281
5. Specjalista ds. odszkodowań, menager regionu(praca na terenie powiatu)
- Europejskie Centrum Odszkodowań Legnica:rekrutacja.ecco@02.pl
6. Kelner
- Dyskoteka „U Grzesia” Koziróg Leśny 1, tel. 608843328

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES
Wielka Brytania
- farmaceuta
- pielęgniarka
- tkacz
- pracownik szklarni
Norwegia 
- programista Java
- lekarz stomatolog
Czechy
- pielęgniarka dziecięca
- pielęgniarka ogólna
- technik dentystyczny
Hiszpania
- pielęgniarka, pielęgniarz
- animator kultury
Cypr
- technik naprawy szyb samochodowych, technik naprawy wind
- mechanik A/C
- montażysta , serwisant wind
- technicy do naprawy telefonów komórkowych
Dania
- lekarz- różne specjalizacje
Polska
- sprzedawca/technik WiFi Hotspot
Niemcy
- opiekun/ka osób satraszych
Belgia
- kamieniarz

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres: 
Redakcja CLI ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie przyjmujemy ogłoszeń telefonicznie!

Treść może zaczynać się od słów: 
Sprzedam, Kupię, Wynajmę, Zamienię,  

Oddam, Podejmę pracę ...
Nie przyjmujemy ogłoszeń związanych 

z prowadzoną działalnością (w tym m.in.  
korepetycje, sprzątanie, usługi gastronomiczne, 

regularny skup i sprzedaż )
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Znaczną poprawę 
samopoczucia i przy-
pływ energii odczujesz 

dopiero za kilka dni. Teraz dwa razy pomyśl, 
zanim podejmiesz wiążącą decyzję w waż-
nych sprawach zawodowych i finansowych.  
Nie czas na nowe inwestycje. Zadbaj szcze-
gólnie o formę fizyczną i psychiczną. Warto 
wybrać się na spacer. Masz teraz szansę na 
wyjście z każdej, nawet najbardziej kłopotli-
wej, sytuacji osobistej.

Ryby (20.02.-20.03.)
Możesz teraz popełnić błąd 
w pracy i potem bardzo tego 
żałować. Twoja sytuacja nie-
bawem zdecydowanie się 
polepszy. Znacznie poprawi 

się też finansowa strona życia, ale wstrzymaj 
się od podjęcia ważnych postanowień oraz 
realizacji planów zawodowych przynajmniej 
do końca miesiąca. Podczas weekendu od-
pocznij i zadbaj o zdrowie. Masz teraz moż-
liwość, by zbliżyć się do partnera.

Baran (21.03.-21.04.)
Cały ten okres będzie do-
skonały dla Twej pracy  
i finansowej sfery życia. 
Nie leniuchuj. W tym ty-
godniu działaj aktywniej. 

Otoczenie na pewno doceni Twoją inteli-
gencję i pracowitość. Nie zmarnuj szansy. 
Podczas weekendu uważaj na drodze bar-
dziej niż zwykle. W sferze uczuć staraj się 
zwolnić tempo. Nadszedł dobry moment na 
zastanowienie się.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W pracy czeka Cię pasmo 
sukcesów. Najambitniej-
si spośród Was osiągną 
szczyt w sprawach finan-
sowych. Mają bowiem 

szansę zrobienia fortuny. Wszystko zacznie 
się rozwijać po Twojej myśli. Warto jednak 
zadbać o zdrowie, bo ono stanie się Twoim 
głównym problemem. Zachowaj umiar w ży-
ciu osobistym. Nie kłóć się z rodziną, a tym 
bardziej z partnerem.

Rak (22.06.-22.07.)
Zajmij się sprawami zawo-
dowymi, które dotychczas 
nie znalazły rozstrzygnię-
cia. Wiele możesz teraz 
osiągnąć, koncentrując się 

na materialnej dziedzinie swojego życia. 
Przeanalizuj każdy krok i zacznij realizo-
wać swoje pomysły zawodowe. Na efekty 
nie będziesz narzekać. Zwolnij tempo życia, 
odpocznij. Zatroszcz się o swoje zdrowie. 
Doskonała aura dla spraw sercowych.

Lew (23.07.-23.08.)
Sytuacja w pracy da Ci 
powody do optymistyczne-
go spojrzenia na finanse. 
Twoje zdenerwowanie pod 
koniec tygodnia będzie 

nieuzasadnione. Jeśli jednak możesz, wy-
każ się większą niż zazwyczaj ostrożnością: 
zostaw samochód w domu, zamykaj dobrze 
mieszkanie i uważaj, by nie zgubić kluczy. 
Twoje roztargnienie może wiele skompliko-
wać w sprawach sercowych.

Waga (23.09.-22.10.)
Potrzebny Ci będzie 
szybki refleks i zde-
cydowane działania  

w pracy, jeśli chcesz wyjść z trudnej obec-
nie sytuacji finansowej. Działając aktywnie  
i konsekwentnie, możesz udowodnić so-
bie i otoczeniu, że jesteś zaradna życiowo. 
Jednak unikaj zbyt oryginalnych pomysłów. 
Twoja siła przebicia nie powinna opierać się 
na ciągłych zmianach planów życiowych, 
lecz na konsekwencji w ich realizacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Oryginalne lub zbyt eks-
trawaganckie pomysły na 
życie nie będą premiowane. 
Mogą nawet mieć ujem-
ne dla Ciebie skutki. Cały 

ten tydzień masz doskonałą intuicję, więc 
nie przeocz okazji, aby powiększyć fortunę. 
Najważniejsze będzie to, by zadbać o relaks. 
Jeśli prowadzisz, uważaj bardziej na drodze. 
Atmosfera wokół wszystkich Twoich spraw 
osobistych jest bardzo dobra.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Możesz teraz pokazać, że je-
steś nie tylko wrażliwym, lecz 
także solidnym pracownikiem 
i że tym cechom charakteru 
zawdzięczasz swoje suk-

cesy w pracy i finansach. W tym tygodniu 
nie dokonuj jednak zmian ważnych dla obu 
tych sfer życia. Żadnych nowych transakcji 
czy umów. Przyda Ci się więcej ostrożności 
i rozwagi. Twoja intuicja jest teraz słaba,  
a ambicja może przewyższyć możliwości.

HUMOR
Przychodzi kobieta do apteki:
– Macie jakiś naprawdę skuteczny 
środek na odchudzanie?
– Tak. Plastry.
– A gdzie się je przykleja?
– Na usta.

Kawał wędkarski:
– Biorą?
– Nie bardzo...
– Złapał pan coś?
– Jednego.
– I co pan z nim zrobił?
– Wrzuciłem do wody.
– Duży był?
– Taki jak pan i też zadawał głupie 
pytania.

Horoskop 26 listopada – 2 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

W tym tygodniu warto zająć 
się poprawą swojej pozycji  
w sferze zawodowej, a wy-
siłki na pewno nie pójdą 
na marne. Wykorzystaj 

sprzyjającą aurę gwiezdną w dziedzinie fi-
nansów, bądź aktywniejszy niż zwykle. Czas 
zabezpieczyć rodzinę, a więc zacznij oszczę-
dzać. Udowodnij otoczeniu, że impulsywny 
charakter nie przeszkadza Ci w logicznym 
myśleniu.

Byk (21.04.-21.05.)
Możesz liczyć na rzetelną 
pomoc kolegów, przyja-
ciół, a nawet nowych zna-
jomych. Wykorzystaj ten 
okres. Wkrótce trzeba bę-

dzie zwolnić tempo życia i zająć się swoim 
zdrowiem, gdyż wymagać będzie w tym cza-
sie większej uwagi. W życiu osobistym cze-
kają Cię nerwowe chwile. Najlepiej będzie 
zachować się biernie i wykazać ostrożność 
w każdej sprawie związanej z uczuciami.

Panna (24.08.-23.09.)
Nie jest to łatwy okres dla 
osób spod Twojego znaku, 
choć wiele spraw zacznie się 
powoli wyjaśniać i prosto-
wać. Warto więc spokojnie 

poczekać na rozwój wydarzeń. Pod koniec 
tygodnia nie staraj się zmieniać swoich 
planów zawodowych i finansowych. Tro-
chę więcej cierpliwości! Twoja intuicja nie 
będzie teraz najlepsza. Emocje mogą prze-
słonić Ci rozsądne decyzje.

KALENDARIUM 26 listopada – 2 grudnia
26 listopada
1991 – Polska przyjęta do Rady 
Europy. 
2000 – rozpoczął działalność 
mBank, pierwszy w Polsce bank 
wirtualny. 
2008 – odbył się ponowny pogrzeb 
gen. Władysława Sikorskiego w Ka-
tedrze Wawelskiej. 
27 listopada
1815 – Królestwu Polskiemu zosta-
ła nadana konstytucja.
1895 – Alfred Nobel ustanowił Na-
grodę Nobla. 
28 listopada
1520 – wyprawa kierowana przez 
Ferdynanda Magellana wpłynęła na 
ocean, który Magellan nazwał Mo-
rzem Spokojnym.
1967 – FSO: powstał pierwszy Fiat 
125p.
1982 – papież Jan Paweł II ogłosił 
konstytucję apostolską Ut sit, powo-
łującą do życia prałaturę personalną 
Opus Dei.
1990 – Margaret Thatcher złożyła 

rezygnację ze stanowiska premiera 
Wielkiej Brytanii.
29 listopada
1830 – noc: młodzi słuchacze Szkoły 
Podchorążych Piechoty w Warszawie, 
pod wodzą porucznika Piotra Wysoc-
kiego, wraz z cywilnymi spiskowcami, 
rozpoczęli powstanie listopadowe. 
1899 – Hans Gamper wraz z przy-
jaciółmi założył w Barcelonie klub 
piłkarski FC Barcelona.
1990 – zlikwidowano restrykcje  
w sprzedaży napojów alkoholowych 
– wódkę znów można było kupować 
przed godziną 13.
30 listopada
1786 – Wielki książę Toskanii Le-
opold II Habsburg wprowadzając 
w życie reformę prawa karnego 
(kodeks karny dla Toskanii – „Le-
opoldina”) zniósł jako pierwszy karę 
śmierci oraz wszelkie kary cielesne  
i hańbiące. 
1 grudnia
1918 – szachownica lotnicza stała 
się oznaką polskiego lotnictwa woj-

skowego. 
1939 – okupacyjne władze niemiec-
kie w Warszawie wydały rozporzą-
dzenie o noszeniu przez wszystkich 
Żydów opasek z gwiazdą Dawida. 
1944 – ukazał się pierwszy numer 
Polskiej Kroniki Filmowej. 
1945 – ludność Grójca zaatakowała 
miejskie więzienie, by odbić więź-
niów politycznych, co spotkało się 
z ostrą reakcją UB i rozgłosem na 
terenie kraju.
1963 – w Ursusie wyprodukowano 
100-tysięczny ciągnik. 
1970 – odbyła się premiera filmu 
„Rejs”.
2 grudnia
1901 – USA: King Camp Gillette 
opatentował maszynkę do golenia  
o wymiennych ostrzach. 
1942 – Enrico Fermi uruchomił 
pierwszy reaktor jądrowy.
1976 – Fidel Castro został prezy-
dentem Kuby.

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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MAKOWIEC TOPIONY
Składniki:

Ciasto:

1/2 kg mąki
2 jajka
1 kostka margaryny 
2 łyżki cukru
5 dkg drożdzy
1/2 szklanki mleka
szczypta soli

Nadzienie: 

1/2 kg maku
1 szklanka cukru
garść mąki
1/4 kostki roztopionej margaryny 
2 jajka
10 dkg namoczonych rodzynek
kandyzowana skórka pomarańczowa
olejek migdałowy

Lukier:

3-4 łyżki cukru pudru
gorąca woda

      Dla smakoszy

Niebieskie ziarenka

Sposób przyrządzenia:

Przygotować rozczyn z drożdży, mleka, 1/2 łyżeczki cukru i 5-6 łyżek 
mąki. Wszystko dokładnie wymieszać i odstawić w ciepłe miejsce do 
wyrośnięcia. Mąkę z margaryną posiekać nożem, dodać cukier, sól, jaj-
ka i zagnieść. Następnie dodać wyrośnięte drożdże i dokładnie wyrobić. 
Ciasto zawinąć w gazę i włożyć do zimnej wody tak, by było „utopione”. 
Zostawić do wypłynięcia (ok. 10 minut). Podzielić na dwie części.
Mak wsypać do wrzącego mleka (1 litr), chwilę gotować i zostawić na 
noc. Przelać na sito o drobnych oczkach i odcisnąć płyn, następnie dwa 
razy zmielić i dodać wszystkie składniki nadzienia. Wymieszać.
Ciasto podsypać mąką i cienko rozwałkować, rozsmarować nadzienie Ê
i zwinąć w rulon. Makowce zawinąć niezbyt ciasno w pergamin. 
Obie rolady wyłożyć na blachę i piec około godziny w piekarniku na-
grzanym do 180 stopni Celsjusza. 
Gdy ciasto ostygnie, zrobić lukier. Do cukru pudru dodać odrobinę go-
rącej wody, dokładnie rozmieszać i wylać na ciasto.

Mak to jednoroczna roślina 
oleista, którą uprawia się głównie 
w Europie, Azji, Afryce i Amery-
ce Północnej. Ze względu na tru-
jące alkaloidy, które dość łatwo 
można wykorzystać do produk-
cji opium, uprawa jest zakazana  

w wielu krajach.
Mak odgrywa istotną rolę  

w lecznictwie. Udokumentowa-
ne relacje, dotyczące stosowania 
opium, a tym samym łagodzenia 
bólu, pochodzą już z 1500 roku 
p.n.e. Obecnie tworzy się z maku 

lekarskiego między innymi mor-
�nę i kodeinę. Obydwa związki 
mają silne właściwości przeciwbó-
lowe, przeciwkaszlowe i antybie-
gunkowe. 

W kuchni mak stosuje się 
do produkcji oleju, bowiem jego 
nasiona zawierają od 40 do 55% 
substancji oleistych. Poza tym ma 
zastosowanie również w celach 
spożywczych, głównie do sporzą-
dzania deserów i ciast, m. in. tak 
popularnego u nas makowca. 

(kucharz)

Mają wielorakie zastosowanie zarówno w kuchni, lecznic-
twie, jak i w ogrodnictwie.

SUDOKU

Liścik miłosny

Odszyfruj poniższe tajem-
nicze pismo. Jest to liścik miło-
sny chłopaka do przyjaciółki. 
Masz na to najwyżej 5 minut:

ŁREJCPC CPKX! 

SKUBG FR EKGDKG WR ER 

RF FCYPC EJEG EK SRYKG-

FBKGE: 

ŁREJCO EKG!!! 

WYRL CFCO  

1. Włączyć pierwszy włącznik 
i poczekać 10 minut; 
 
2. Wyłączyć pierwszy włącznik  
i włączyć drugi włącznik; 
 
3. Przejść natychmiast do drugie-
go pomieszczenia.

Zagadki Profesora 

POZIOMO:
3) Odziedziczony 

majątek, spadek
6) Ciepłe okrycie zi-

mowe
7) Pojemnik, rezer-

wuar
8) Ucięty pod kątem 

kawałek tkaniny
11) Bokserska osłona 

przed ciosem
12) Jeden z przekro-

jów stożka
15) Legendarna kra-

ina złota
17) Pamiętnik daw-

niej
19) Południowy 

owoc z dyniowatych
21) Płynie do Yatad
22) Ufność wiara
23) „Wojskowe” zna-

czenie
24) Czas roratów

PIONOWO:
1) Dobry lub zły 

okres w życiu czło-
wieka
2) Flanca
3) Prezenter radiowy
4) Zgiełk, wrzawa
5) Gruby materiał na 

spodnie
9) Mazisty kosmetyk
10) Miejsce, gdzie 

diabeł mówi dobra-
noc
13) Drapieżnik z ro-

dziny kotów; pantera
Konna gra księcia 

Karola
14) Konna gra księ-

cia Karola
16) Kraje Wschodu
18) Duża antylopa; 

kanna
20) Ostatnia litera 

alfabetu greckiego

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu utworzą rozwiązanie - aforyzm Józefa Bułatowicza

- Jeśli żarówka się nie świeci 
i jest gorąca to znaczy, że włącza 
ją pierwszy włącznik;

- Jeśli żarówka się świeci to 
znaczy, że włącza ją drugi włącz-
nik;

- Jeśli żarówka się nie świeci 
i jest zimna to znaczy, że włącza 
ją trzeci włącznik. 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru
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Wybuchło w nocy z 29 na 30 listopada 1830 roku. Bezpośrednią przyczyną zrywu był atak 
podchorążych, pod wodzą porucznika Piotra Wysockiego, na Belweder. 

      Postacie

Jan Rętwiński
Ufundował kościół i klasztor w Trutowie, przekazał pieniądze dla Karmelitów w Oborach.

      Powiat

Było i jest
Tym razem przedstawiamy mapę powiatu lipnowskiego 
z okresu zaborów. Na karcie widać również ruiny zam-
ku w Bobrownikach, ulicę Płocką w Lipnie oraz klasztor  
w Skępem. Reprint tej mapy można zakupić w księgarniach 
internetowych. Zachęcamy mieszkańców powiatu lipnow-
skiego, aby przysyłali do naszej redakcji stare zdjęcia  
i pocztówki ukazujące, jak zmieniał się świat wokół nas. 

Był synem Samuela i Jadwigi 
Ostromeckiej, właścicielem Truto-
wa. Przede wszystkim zasłynął jako 
kolator (o�arodawca, fundator) 
klasztorów w ziemi dobrzyńskiej. 
Przekazał 1500 złotych na klasztor 
Ojców Karmelitów w Oborach. To 
także dzięki niemu powstał kościół 

i klasztor w Trutowie. Drewnianą 
świątynię zbudowano w 1718 roku. 
Rok później stanęły pierwsze po-
mieszczenia dla zakonników. 

Po śmierci fundatora, jego 
spadkobiercy pragnęli unieważ-
nienia zapisów na rzecz zakonu. 
Kon�ikt zakończył się pomyślnie 

dla Karmelitów, którzy rozpoczęli 
budowę murowanego klasztoru. 

 
Szymon Wiśniewski

Na podstawie: M. Krajewski, 
Słownik biograficzny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992.

W 1828 roku roku w war-
szawskiej Szkole Podchorążych 
Piechoty zawiązało się sprzysię-
żenie, pod dowództwem pod-
porucznika Piotra Wysockiego, 
przeciwko wodzowi naczelnemu 
i dowódcy sił rosyjskich, stacjo-
nujących w zachodnich guber-
niach Rosji, wielkiemu księciu 
Konstantemu, który był bratem 
cara i króla Polski Mikołaja I. 
Bunt wybuchł nocą z 29 na 30 li-
stopada 1830 roku. Sygnałem do 
insurekcji miał być pożar browa-
ru na Solcu. Grupa 24 spiskow-
ców, złożona głównie z młodych 
inteligentów, opanowała Belwe-
der – rezydencję wielkiego księ-
cia. Konstanty zdołał się przed 
napastnikami ukryć. 

Powstańcy, dzięki pomocy 
warszawiaków, zdobyli Arse-
nał. Zamordowali sześciu prze-
ciwnych powstaniu generałów 
i wysoko postawionych woj-
skowych, którzy nie chcieli 
pokierować zrywem. Następ-
nego dnia, wraz z uzbrojoną 
ludnością cywilną, opanowali 
stolicę. W ten sposób spisek 
wojskowych przekształcił się  
w powszechne powstanie, które-
go prezesem został książę Adam 
Jerzy Czartoryski.  Wodzem Na-

czelnym rząd mianował generała 
Józefa Chłopickiego. W styczniu 
sejm podjął uchwałę o detroniza-
cji Mikołaja I. Po tym wydarze-
niu granice Królestwa przekro-
czyły wojska carskie. Rozpoczęła 
się wojna polsko-rosyjska. 

Po początkowych sukcesach 
w bitwach pod Stoczkiem, Waw-
rem, Rosjanie próbowali zdo-
być z marszu Warszawę. Jednak 
nierozstrzygnięta bitwa pod Ol-
szynką Grochowską zweryfiko-
wała te plany i przyniosła stronie 
polskiej sukces taktyczny. 

Po bitwie dyktaturę objął ge-
nerał Jan Skrzynecki, który oba-

wiał się podjęcia kontrofensywy. 
Zgodził się na to dopiero pod 
koniec marca. Śmiały plan, opra-
cowany przez generała Ignacego 
Prądzyńskiego, przyniósł sukce-
sy w bitwach pod Dębem Wiel-
kim i Iganiami. Jednak Skrzy-
necki przerwał kontrofensywę. 
Dopiero w maju zgodził się na 
nowy plan Prądzyńskiego, który 
przewidywał rozbicie rosyjskich 
pułków gwardyjskich, operują-
cych w rejonie Łomży i Ostro-
łęki. Niestety, Rosjanie wygrali 
bitwę przez nieudolność Skrzy-
neckiego. 

Wojska rosyjskie, pod wodzą 
Iwana Paszkiewicza, okrążyły 
Warszawę od strony wschodniej, 
przekraczając Wisłę przez mosty 
pod Włocławkiem. Po utracie 
Woli, gdzie podczas rosyjskiego 
szturmu zginął gen. Józef Sowiń-
ski, dowództwo powstania, nie 
widząc możliwości dalszej obro-
ny stolicy, poddało ją. 

Kilka tygodni później nastą-
pił rozpad sejmu, Rządu Narodo-
wego i wojska, którego znaczna 
część przekroczyła granice Prus 
i Galicji. Powstanie listopadowe 
miało największe, ze wszystkich 
powstań, szanse na sukces. Nie-
stety, nie udało się. 

W przyszłym numerze 
przedstawimy jego przebieg na 
ziemi dobrzyńskiej. 

Szymon Wiśniewski

Zdobycie Arsenału w Warszawie

Bitwa pod Stoczkiem

Otrzymaliśmy kilka telefonów i listów, dotyczących artykułu  
o synagodze w Lipnie. Według starszych mieszkańców miasta, 
którzy pamiętają jeszcze mieszkających w Lipnie Żydów, synago-
ga mieściła się przy obecnej ulicy Mickiewicza.
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      Dietetyka

Zgodnie z grupą krwi
Jeżeli chcemy dłużej cieszyć się zdrowiem, to powinniśmy odżywiać się zgodnie z potrze-
bami naszego organizmu i dobrać dietę do grupy krwi. Dziś prezentujemy porady specja-
listów dla osób z grupą krwi A.

Osoby  
z grupą krwi A mają 
zazwyczaj niski 
poziom kwasu żo-
łądkowego, przez co 
słabo trawią białka 

mięsa. Wskazanym zamiennikiem 
protein pochodzących z mięsa są 
białka roślinne z roślin strączko-
wych. Grupa A toleruje nieduże 
ilości produktów mlecznych 
poddanych fermentacji mlekowej 
(jogurty i ke�ry z niską zawarto-
ścią tłuszczu, zawierające kultury 
bakterii). Wskazane jest spożywa-
nie zbóż i produktów zbożowych, 
gdy są całościowe, nieoczyszczone 
i niepozbawione najwartościow-
szych składników. Wskazane jest 
tofu. Owoce są również bardzo 
ważnym składnikiem w codziennej 
diecie. Można sobie pozwolić na 
picie kawy, ponieważ zwiększa ona 

poziom kwasu żołąd-
kowego, którego tej 
grupie brakuje. 

MIĘSO I DRÓB
NEUTRALNE: 

indyk, kurczak, kury hodowlane
NIEWSKAZANE: baranina, ba-

żant, bekon, cielęcina, dziczyzna, gęsi, 
jagnięcina, kaczka, królik, kuropatwa, 
parówki, przepiórka, serca, szynki, 
wątroba, wieprzowina, wołowina

OWOCE MORZA I RYBY
WSKAZANE: dorsz, karp, łosoś, 

makrela, pstrąg, sardynki, sieja, 
szczupak, ślimaki

NEUTRALNE: jesiotr, rekin
NIEWSKAZANE: �ądra, halibut, 

homar, kalmary, kawior, kraby, 
krewetki, łosoś wędzony, małże, 
morszczuk, mule (omułki jadalne), 
ostrygi, ośmiornica, raki, sola, sum, 
śledzie marynowane i świeże, tuń-
czyk, węgorz

NABIAŁ I JAJA
WSKAZANE: mleko sojowe, ser 

sojowy (tofu)
NEUTRALNE: ghee (klarowane 

masło), jogurt, mleko owcze, sery: 
feta, mozzarella, owczy, ricotta, serek 
farmer

NIEWSKAZANE: mleko krowie, 
lody, masło, maślanka, serwatka, sery: 
brie, camembert, cheddar, edamski, 

ementaler, gouda, parmezan, kre-
mowy, szwajcarski, wiejski

OLEJE I TŁUSZCZE
WSKAZANE: oliwa z oliwek, 

olej lniany i z pestek dyni
NEUTRALNE: olej z wątroby 

dorsza, olej z orzechów włoskich, 
słonecznikowy

NIEWSKAZANE: olej baweł-
niany, krokoszowy, kukurydziany, 
arachidowy, sezamowy

ZBOŻA, ZIARNA, PIECZYWO, 
MAKARONY 

WSKAZANE: amarant, gryka, 
owies, chleb sojowy, wa�e ryżowe, 
mąka i makaron ryżowy

NEUTRALNE: jęczmień, or-
kisz, ryż brązowy, biały , dziki bez-
glutenowy, chleb orkiszowy, chleb 
żytni, bułki z otrębami owsa, otręby: 
owsiane, ryżowe, mąka: orkiszowa, 
jęczmienna oraz makarony i placki 
z tych gatunków mąki, kuskus, 
produkty kukurydziane

NIEWSKAZANE: pszenica, 
kiełki pszenicy. otręby pszenne, 
chleb pszenny, pumpernikiel, mąka 
biała i pełnopszenna

      Choroby

Anoreksja
Anoreksja, czyli inaczej jadłowstręt psychiczny, jest chorobą o podłożu psychicznym.

Pierwszym sygnałem wska-
zującym na anoreksję jest spa-
dek masy ciała o co najmniej 
15% w stosunku do prawidłowej 
wagi. Utrata masy ciała musi 
być spowodowana wolą osoby 
chorującej. Unika ona tuczące-
go pożywienia wybierając tylko 
niskokaloryczne produkty. Re-
strykcyjnie odmierza niewiel-
kie porcje. Ponadto poddaje się 
wyczerpującym ćwiczeniom fi-
zycznym, prowokuje wymioty, 
stosuje środki przeczyszczające, 
moczopędne czy hamujące ape-
tyt. 

Jadłowstręt psychiczny ma 
podłoże w niskim poczuciu wła-
snej wartości. Osoby z zaniżoną 
samooceną krytycznie podcho-
dzą do swojego wyglądu i oce-
niają go niezgodnie z prawdą. 
Bezwzględnie uważają się za oty-
łe. Osiągnięcie niskiej wagi ciała 
jest dla nich najważniejszym, ob-
sesyjnym celem, do którego dro-
ga prowadzi przez głodzenie się. 
Utożsamiają szczupłą sylwetkę  
i zgrabną figurę z łatwością osią-
gnięcia sukcesów czy akceptacji 
otoczenia.  

Najczęściej na tę chorobę za-
padają dziewczyny pomiędzy 12 
a 21 rokiem życia. Nie potrafią 
one zaakceptować zmian jakie 

zachodzą w ich ciele w trakcie 
procesu dojrzewania. Chłopcy 
chorują na anoreksję dziesięć 
razy rzadziej. 

Osoby cierpiące na jadło-
wstręt psychiczny bardzo często 
wyróżniają się świetnymi wyni-
kami w nauce. Są pracowite, so-
lidne oraz ambitne. Równocze-
śnie cechuje je również lęk przed 
porażką, a także duży krytycyzm 
wobec siebie. Starają się być per-
fekcjonistami nie tylko na polu 
edukacyjnym. Swoje posiłki 
niektórzy chorzy przygotowują 
z niezwykłą pedanterią. Kiedy 
wszystko wymyka się spod kon-
troli, choremu wydaje się, że tyl-
ko waga jest tym nad czym może 
zapanować – że to właśnie ona 
jest kluczem do sukcesu. Ponad-
to anorektycy są bardzo osłabie-
ni, anemiczni i apatyczni. Bardzo 
często chorzy stają się drażliwi  
i tracą zainteresowanie tym, co 
się dzieje wśród rówieśników. 

Na skutek głodzenia się u ko-
biet zachodzą zaburzenia endo-
krynne, co objawia się nieregu-
larnym cyklem miesiączkowym 
lub zanikiem miesiączkowania. 
Ponadto wzrasta poziom hormo-
nu wzrostu, zmienia się proces 
wydzielania hormonu tarczycy 
oraz zaburza się wydzielanie in-

suliny. Dochodzi do zaniżenia 
tętna, ciśnienia, a także tempe-
ratury ciała. Czasami pojawia-
ją się zaburzenia pracy układu 
pokarmowego, a także nerek. 
Niedostatek witamin sprawia, że 
włosy i paznokcie stają kruche 
i łamliwe, pogarsza się wzrok. 
Niedobór wapnia w okrojonej 
diecie chorego zwiększa ryzyko 
zachorowania na osteoporozę  
w przyszłości. U dzieci przed 
rozpoczęciem dojrzewania – 
wzrost, a także wszystkie procesy 
rozwojowe zostają zahamowane 
bądź zatrzymane. U niektórych 
skrajne wyniszczenie organizmu 
może doprowadzić do śmierci. 
Według badań umieralność wy-
nosi od 4 do 22%.

– Walka z anoreksją jest tym 
trudniejsza, że niezbędna jest 
modyfikacja nie tylko zachowa-
nia pacjenta, ale i jego przeko-
nań. Optymalnym początkiem 
procesu ucieczki od jadłowstrętu 
jest podjęcie decyzji o poszuki-
waniu pomocy. Jedyną skuteczną 
metodą poradzenia sobie z pro-
blemem jest podjęcie psychote-
rapii – informuje psycholog, Ka-
mila Łaszewska.

Paulina 
Szulc

WARZYWA 
WSKAZANE: brokuły, cebu-

la, cebula czerwona dynia, chrzan, 
cykoria, czosnek, kalarepa, kapusta 
włoska, karczochy, kiełki lucerny, 
marchew, pasternak, pietruszka 
por, rzepa, sałata rzymska, szpinak, 
tempeh

NEUTRALNE: awokado, 
kapusta pekińska, brukselka, buraki 
czerwone, cebula szalotka, cukinia, 
grzyby, gorczyca, kala�or, kiełki 
mung, kiełki rzodkiewki, koper 
włoski, kukurydza, ogórek, pędy 
bambusa, radicchio, rzepa, rzeżucha, 
rzodkiew japońska, sałata, seler, szpa-
ragi, wodorosty, wszystkie dyniowate, 
szczypiorek

NIEWSKAZANE: bakłażan, 
biała kapusta, czerwona kapusta, 
pieczarki, grzyby shitake, papryka: 
czerwona,  zielona i żółta, pomidory, 
szczaw, ziemniaki

OWOCE 
WSKAZANE: ananas, borówki 

amerykańskie, czarne jagody, cytryny, 
�gi świeże i suszone, grejpfruty, jeży-
ny, morele świeże i suszone, rodzynki, 

śliwki świeże i suszone 
wiśnie, żurawina

NEUTRALNE: 
agrest, arbuz, brzoskwi-
nie, daktyle, granaty, 
gruszki, jabłka, jagody, 
kiwi, limonka, melon, morwa, nekta-
rynka, oliwki zielone, porzeczki czar-
ne i czerwone, truskawki, winogrona 
czarne, czerwone i zielone

NIEWSKAZANE: banany, man-
darynki, mango, melon, miodunka, 
oliwki czarne, papaja, pomarańcze, 
rabarbar

UŻYWKI
WSKAZANE: czerwone wino, 

herbata zielona, kawa z kofeiną  
i bezkofeinowa

NEUTRALNE: białe wino
NIEWSKAZANE: coca-cola, 

czarna herbata, napoje gazowane, 
likiery, piwo, woda sodowa

      Choroby

Bulimia
Bulimia, inaczej zwaną żarłocznością psychiczną, jest cho-
robą charakteryzującą się napadami obżarstwa oraz utratą 
kontroli nad ilością i wielkością spożywanych pokarmów, 
które następnie chorzy zwracają.

Na tę chorobę zapadają 
głównie kobiety. Objawy wystę-
pują u starszych nastolatek bądź 
w okresie wczesnej dorosłości. 
Bulimia często pojawia się jako 
kolejny etap przewlekłego jadło-
wstrętu psychicznego. Stan ano-
rektyczki może ulec poprawie, 
może ona przybrać na wadze, 
jednakże chora zaczyna przeja-
dać się, a konsekwencji zapada 
na bulimię. 

Zachorowanie na bulimię 
najczęściej zaczyna się od nie-
dowartościowania. Przyczynić 
się do tego mogą również stre-
sujące wypadki losowe, takie jak 
śmierć kogoś bliskiego, choroba, 
czy inne problemy wpływające 
na ogólne samopoczucie i kom-
fort. Jedzenie bowiem prowadzi 
do wytwarzania większej ilości 
serotoniny, czyli hormonu szczę-
ścia. 

Głównym symptomem poja-
wienia się żarłoczności psychicz-
nej jest nieustanna potrzeba je-
dzenia w nadmiernych ilościach. 
Osoby cierpiące na bulimię nie 
potrafią kontrolować ilości spo-
żywanych pokarmów. Bulimik 
jest w stanie zjeść najróżniejsze 
kombinacje pokarmowe – np. 
coś słodkiego z kwaśnym. Je-
dzenie – w ocenie chorego – jest 
ogromną przyjemnością, na któ-
rą nie może sobie pozwolić. Jed-
nakże zdarza mu się często ule-
gać pokusie. Charakterystyczne 
są okresy obżarstwa pojawiające 
się co najmniej dwa razy w tygo-
dniu. Pacjentka mająca poczucie 

winy za nadmierne łakomstwo, 
między epizodami przejedzenia 
ściśle przestrzega restrykcyjnej 
diety bądź głodzi się. Prowoko-
wanie wymiotów jest podstawo-
wą metodą stosowaną, by nie 
przytyć. Chorzy sięgają również 
po środki przeczyszczające bądź 
hamujące apetyt. Niejednokrot-
nie wstydzą się tego i utrzymują 
w tajemnicy przed najbliższym 
otoczeniem, często objadając się 
nocą.

U chorych na bulimię na 
skutek częstych wymiotów może 
dojść do ubytków uzębienia, 
schorzeń dziąseł oraz do zaognie-
nia przełyku. Ponadto dochodzi 
do odwodnienia organizmu, za-
burzenia równowagi elektrolito-
wej, pracy układu pokarmowego. 
Niedobór potasu w organizmie 
może przyczynić się do zaburzeń 
pracy serca oraz zwiększyć ryzy-
ko wystąpienia zawału. 

– Przy wsparciu psycholo-
ga, osoby chorujące na bulimię 
mogą nauczyć się pozbywania 
nadmiernej kontroli nad wagą 
oraz odkryć i przepracować rze-
czywiste przyczyny swojej cho-
roby. Drogą do wyzdrowienia 
jest rozpoznawanie toksycznych 
myśli dotyczących wyglądu, sa-
mooceny i jedzenia, by w kon-
sekwencji poradzić sobie z pro-
blemami psychicznymi leżącymi  
u podstaw bulimii i czuć się le-
piej we własnym ciele – mówi 
psycholog Kamila Łaszewska.

  
Paulina Szulc



      Piłka nożna

Podsumowanie jesieni
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11 listopada zakończyły się rozgrywki rundy jesiennej V ligi grupy II. Przed rozpoczę-
ciem sezonu w naszym klubie długo debatowano nad tym, w której lidze wystąpi Mień. Ê
Z tego powodu zabrakło czasu na przygotowania.

W A-klasie, którą reprezentuje Wicher Wielgie, rozgrywki rundy jesiennej zakończyły się 
11 listopada. W ostatniej kolejce podopieczni trenera Macieja Stefańskiego przegrali Ê
u siebie z Liderem Włocławek 3:1.

      Piłka nożna

Ciężki sezon Wichra

Wicher Wielgie – 12. drużyna A-klasy w rundzie jesiennej sezonu 2009/2010

        RAZEM    DOM    WYJAZD 
   Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki
1.  Kujawianka Strzelno   15 34 11 1 3 26-12 5 1 2 10-7 6 0 1   16-5
2.  Noteć Łabiszyn    15 31 10 1 4 38-20 4 1 2 15-11 6 0 2   23-9
3.  Jagiellonka Nieszawa   15 28 9 1 5 40-21 5 0 2 15-6 4 1 3  25-15
4.  Mień Lipno    15 28 8 4 3 27-10 4 3 0 16-5 4 1 3   11-5
5.  Szubinianka Szubin   15 27 9 0 6 33-25 4 0 3 19-13 5 0 3  14-12
6.  Gopło Kruszwica   15 26 7 5 3 24-18 5 1 1 16-7 2 4 2   8-11
7.  Pogoń Mogilno    15 25 7 4 4 35-20 5 0 2 24-9 2 4 2  11-11
8.  Kujawy Markowice   15 24 7 3 5 31-20 4 3 1 17-5 3 0 4  14-15
9.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  15 20 6 2 7 35-32 4 0 4 19-15 2 2 3  16-17
10.  Kujawianka Izbica Kujawska  15 20 5 5 5 22-20 4 2 2 11-9 1 3 3  11-11
11.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 15 19 5 4 6 23-31 2 3 3 15-16 3 1 3   8-15
12.  MGKS Lubraniec   15 17 5 2 8 30-32 3 2 3 19-15 2 0 5  11-17
13.  Pałuczanka Żnin   15 12 3 3 9 12-32 2 1 4 5-13 1 2 5   7-19
14.  Sparta Janowiec Wielkopolski  15 11 3 2 10 21-41 2 1 5 14-24 1 1 5   7-17
15.  Zgoda Chodecz    15 10 3 1 11 22-64 3 1 4 14-27 0 0 7   8-37
16.  Kujawiak Kowal    15 8 2 2 11 11-32 2 1 4 7-12 0 1 7   4-20

Na tydzień przed rozpoczę-
ciem rozgrywek ustalono, że Mień 
Lipno w sezonie 2009/2010 wy-
stępował będzie w V lidze. Nie-
stety, wtedy było już za późno na 
przygotowania. Dlatego właśnie 
rundę jesienną rozpoczęliśmy na 
tak zwanej piłkarskiej „świeżości”, 
która w pierwszych meczach dała 
dobre efekty. W pierwszych pię-
ciu kolejkach zdobyliśmy komplet 
punktów, strzelając osiemnaście 
bramek, a tracąc dwie. Jednak 
przyszedł czas na pojedynek z Ja-
giellonką Nieszawa. Niestety, ten 
mecz przegraliśmy 1:0. Od tamtej 
pory dało znać o sobie zmęczenie 
piłkarzy, spowodowane brakiem 
odpowiedniego przygotowania do 

sezonu. Mień grał w kratkę. Były 
mecze dobre, przeplatane słabszy-
mi. Mimo że zespół radził sobie 
teoretycznie dobrze, to zdarzały 
się spotkania, które powinny być 
wygrane, a albo kończyły się remi-
sem, albo porażką.

Mimo wszystko, zakończy-
liśmy rozgrywki na czwartym 
miejscu w tabeli. Jedni mówią, że 
źle, inni, że dobrze. Źle, ponieważ 
zespół spadł z III ligi, więc kibice 
oczekiwali rozbicia każdego rywa-
la ze słabej V ligi. Innych czwarta 
pozycja satysfakcjonuje, bo wie-
dzą, jak klub rozpoczął rozgrywki. 
Zdaje się, że więcej racji mają ci, 
którzy uważają, że czwarte miejsce 
to dobra pozycja. Nie jest łatwo 

grać w lidze, w której wszystko zda-
rzyć się może, a do której przystą-
piło się bez przygotowania i mając  
w kadrze większość juniorów.

Mień Lipno, po piętnastu ko-
lejkach, zajmuje czwarte miejsce  
w tabeli. W rundzie jesiennej pod-
opieczni trenera Marcina Bartcza-
ka zdobyli 28 punktów, strzelili 27 
bramek, tracąc po drodze dziesięć. 
Tyle samo punktów ma Jagiellonka 
Nieszawa, jednak nasz odwieczny 
rywal jest na trzeciej pozycji, gdyż 
w meczu bezpośrednim wygrał 
1:0. 

–  Z wyniku jestem zadowo-
lony. Wiadomo, że zawsze jest ja-
kiś niedosyt, że straciło się jakieś  
punkty, ale z drugiej strony na trzy 

dni przed rozgrywkami nie było 
drużyny seniorów Mień Lipno. 
Myślę, że zespół, mający w swych 
szeregach większość zawodników  
w wieku juniorów, zajął dobre 
czwarte miejsce. Jeśli chodzi o całą 
V ligę, to jest ona nieprzewidywal-
na. Padały często zaskakujące wy-
niki. Trudno wskazać pewniaka 
do awansu do IV ligi i obecnie na-
dal tak zostaje. Jeśli pozostaniemy 
w takim samym składzie i prze-

       RAZEM    DOM    WYJAZD 
   Nazwa  M. Pkt. Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki 
1.  Lider Włocławek  13 30 9 3 1 42-11 6 1 0 28-4 3 2 1   14-7
2.  Unia Choceń   13 30 9 3 1 41-11 5 1 1 18-5 4 2 0   23-6
3.  Zjednoczeni Piotrków Kujawski 13 26 8 2 3 41-21 5 0 1 28-6 3 2 2 13-15
4.  Tęcza Topólka   13 26 8 2 3 33-20 5 1 0 17-4 3 1 3 16-16
5.  Sadownik Waganiec  13 24 7 3 3 26-20 3 2 2 14-12 4 1 1   12-8
6.  Cukrownik Fabianki  13 21 7 0 6 41-28 5 0 2 27-12 2 0 4 14-16
7.  Cheko Skórzno   13 20 5 5 3 20-21 3 2 1 11-9 2 3 2   9-12
8.  Wzgórze Raciążek  13 19 6 1 6 25-17 3 1 3 12-5 3 0 3 13-12
9.  Orlęta Aleksandrów Kujawski 13 17 5 2 6 30-27 2 2 2 15-10 3 0 4 15-17
10.  Lech Dobre   13 14 4 2 7 19-32 2 2 2 12-12 2 0 5   7-20
11.  Łokietek Brześć Kujawski 13 12 3 3 7 27-29 2 2 3 16-12 1 1 4 11-17
12.  Wicher Wielgie   13 9 2 3 8 16-46 2 2 2 9-13 0 1 6   7-33
13.  Victoria Smólnik  13 5 1 2 10 18-50 1 0 6 14-31 0 2 4   4-19
14.  Piast Bądkowo   13 3 0 3 10 8-54 0 1 5 6-25 0 2 5   2-29

W Wielgiem, podobnie jak  
w Lipnie, od samego początku były 
problemy. W połowie rundy do dy-
misji, po serii porażek, podał się tre-
ner Jerzy Piechocki. W jego miejsce 
przyszedł Stefański, który teoretycz-

nie wniósł do zespołu trochę świe-
żości, jednak przysłaniały ją ciągłe 
kłopoty kadrowe.

Mimo wszystko, piłkarze Wi-
chra, walczyli w każdym meczu. 
Po trzynastu spotkaniach zajęli 12. 

miejsce w tabeli z dorobkiem dzie-
więciu punktów. Strzelili szesnaście 
bramek, tracąc po drodze 46. Bilans: 
dwa mecze wygrane, trzy remisy  
qi osiem porażek.

(MaJ)

pracujemy dobrze okres przygo-
towawczy, to myślę, że w czerwcu 
przyszłego roku będziemy jeszcze 
bardziej zadowoleni z wyników – 
podsumowuje trener Marcin Bart-
czak.

Runda wiosenna rozpocznie 
się w połowie marca. Nasz pierw-
szy mecz to spotkanie u siebie  
z Kujawianką Strzelno.

Marcin Jaworski

Mień Lipno – czwarta drużyna V ligi grupy II
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      Piłka ręczna

Finał w zasięgu ręki
Gimnazjalistki z Wielgiego były niepokonane na zawodach rejonowych w piłkę ręczną. 
Bardzo dobra gra na boisku zapewniła dziewczętom awans do ćwierćfinału. Walka o finał 
już jutro w Lipnie.

       Piłka nożna

Futsal – runda druga

Na najwyższym podium wojewódzkich zawodów unihokeja 
dziewcząt szkół podstawowych stanęła drużyna z Wielgie-
go. Zaraz za nią uplasowała się druga ekipa z naszego po-
wiatu ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie

Po drugim ligowym spotkaniu na prowadzenie wysuwa się „Zielona firma”, inne drużyny 
zaskakują umiejętnościami.

W niedzielę została rozegra-
na druga kolejka Lipnowskiej Ligi 
Futsalu. Amatorska gra powoli na-
biera tempa. Widać popisowe triki  
i ogromną rywalizację. 

– Spodziewaliśmy się trudniej-
szego meczu. Strzeliliśmy 16 bra-
mek, a więc wszystko idzie w do-
brym kierunku. Jesteśmy w dobrej 
formie i cieszymy się bardzo z tego 
zwycięstwa.  Życzymy chłopakom 
powodzenia w dalszych meczach. 

Normalne chłopaki   2-0  Sędziowie
Zielona 昀椀rma   16-3  LZS Głodowo
Cymerman    3-3  WOPR
MOSiR    13-0  Jaworscy
Transfer    6-6  Agromlecz
Spaleni innym słońcem  7-2  Straż

Drużynę „Zielona firma” tworzą: Rafał Doliński, Dawid Retlikowski, Damian Jaroszewski, Bartek Kuberski, Marek Brauer, 
Kamil Chojnicki, Michał Mroczkowski, Sebastian Wysocki, Przemysław Chass, Dawid Murawski, Dawid Boguta, Arkadiusz 

Zakrzewski, Mariusz Brauer, Artur Michalski
Moim zdaniem, nasza drużyna jest 
jedną z tych, które będą walczyły  
o zwycięstwo. LLF to ciekawa im-
preza myślę jednak, że zawodnicy 
zrzeszeni w klubach nie powinni 
grać w drużynach, biorących udział 

w lidze, ponieważ tworzy się nie-
zdrowa rywalizacja – mówi jeden  
z zawodników zespołu ,,Zielona �r-
ma” Bartek Kuberski. 

Ewelina Jaworska

W miniony piątek w Publicz-
nym Gimnazjum im. Henryka 
Sienkiewicza w Wielgiem odby-
ły się zmagania rejonowe w piłce 
ręcznej dziewcząt. Do zawodów 
przystąpiły trzy zespoły z: Wiel-
giego, Włocławka oraz Rypina. 
Drużyny grały systemem każdy  
z każdym. 

Jako pierwsze zmierzyły się 
gimnazjalistki z Wielgiego i Rypi-
na, lepsze okazały się gospodynie, 
wygrywając 18:8. W drugim spo-
tkaniu drużyna z Wielgiego poko-
nała Włocławek, nie tracąc ani jed-
nej bramki. Wynik 27:0. Wygrana 
zapewniła podopiecznym Marci-
na Kaloskiego pierwsze miejsce  
i awans do ćwierć�nału woje-
wódzkiego. Trzeci mecz był bardzo 
ważny dla zawodniczek z Rypina, 
gdyż wygrana dawała im awans  
z drugiego miejsca do ćwierć�nału 
wojewódzkiego. Rypinianki także 
uporały się z włocławiankami, wy-
grywając 17:4, pozostają więc da-
lej w grze. Szczypiornistki z Wiel-

fo
t.
 E
. 
J
a
w
o
rs
k
a

giego są w komfortowej sytuacji  
w walce o �nał, bo jadą na kolejne 
zawody z zaliczonym meczem i na 
starcie uzyskają dwa punkty. 

Ćwierć�nał wojewódzki od-
będzie się jutro w Zespole Szkół 
Mechanicznych w Lipnie.

Patrycja Wałęsa

Drużyna z Wielgiego grała w składzie: Karolina Strychalska, Dominika Bułkow-
ska, Patrycja Rybczyńska, Daria Świerczyńska,Izabela Matuszyńska, Magdalena 
Czupryniak, Ilona Charchowska, Paulina Kurowska, Sylwia Kułaczkowska, Mar-
tyna Koprowska, Sylwia Tucholska, Joanna Myśliwiec i Weronika Kubiatowska. 

Opiekun Marcin Kaloski.
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W poniedziałek w hali spor-
towej Zespołu Placówek Oświato-
wych w Wielgiem odbył się finał 
wojewódzki dziewcząt szkół pod-
stawowych w unihokeju. Organi-
zatorem zmagań wojewódzkich 
był Kujawsko-Pomorski Szkolny 
Związek Sportowy region Wło-
cławek i Szkoła Podstawowa im. 
Wł. Broniewskiego w Wielgiem. 
W finale zmierzyło się sześć naj-
lepszych drużyn województwa 
ze szkół podstawowych z Kołacz-
kowa, Dąbrowy Chełmińskiej, 
Wrocek, Wielgiego, SP nr 18  
z Grudziądza i SP nr 3 z Lipna. 
Dziewczęta grały systemem każ-
dy z każdym, rozegrały po pięć 
meczy. Nad prawidłowym prze-
biegiem finałów czuwali sędzio-
wie Robert Piernikowski i Sła-
womir Wojciechowski.

Początek tygodnia był wy-
jątkowo udany dla drużyny go-
spodyń, które w pięknym stylu 
pokonały wszystkie rywalki na 
boisku, gubiąc po drodze tylko 
dwie bramki. Również dziewczę-
ta z Lipna ogrywały przeciwne 
drużyny, uległy jedynie zespołowi  
z Wielgiego. 

Dziewczęta z Wielgiego po-
kazały, że na boisku nie mają 
sobie równych i tytuł najlepszej 
drużyny w województwie słusz-

nie im się należy. W zeszłym 
roku było wicemistrzostwo,  
w tym roku jest mistrzostwo.

– Jestem bardzo dumny  
z moich podopiecznych. Dziew-
częta po raz kolejny udowod-
niły, że konsekwencja i ciężka 
praca przynoszą efekty. Poziom 
gry, do którego doszły, zawdzię-
czają tylko sobie. Dobrze się  
z nimi pracuje, są zdyscyplino-
wane, słuchają wszystkich moich 
wskazówek. Cieszę się bardzo, że 
osiągnęły sukces. Podziękowania 
należą się także życzliwym nam 
osobom, szczególnie Ryszardowi 
Kurowskiemu – mówi opiekun 
mistrzyń Michał Ziemiński.

Zawody były bardzo dobrze 
przygotowane przez organizato-
rów. Drużyny, które stanęły na 
podium otrzymały puchary i me-
dale, które wręczył wójt Tadeusz 
Wiewiórski oraz dyrekcja ZPO  
w Wielgiem: Kazimierz Godlew-
ski i Dorota Pączek-Bazela. 

Dla Wielgiego to już 
czwarty finał w tym roku 
szkolnym w unihokeju. Za-
równo uczniowie szkoły pod-
stawowej, jak i gimnazjaliści, 
bardzo dobrze radzą sobie w tej  
i w innych dyscyplinach sportu. 

Patrycja Wałęsa

Mistrzynie województwa z Wielgiego z opiekunem Michałem Ziemińskim i wice-
mistrzynie z SP nr 3 w Lipnie oraz wójt gminy i dyrekcja ZPO
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